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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Najj. 

Pan powrócił dnia 27 lipca przed południem 
z Brucku nad Litawą.

Minister spraw wewnętrznych przeniósł 
c E. starostę Aleksandra Z b o r o w s k i e ­
g o  w tymże samym charakterze służbowym 
z Chrzanowa do Nowego Sącza. -

CZĘŚC RIEURZEDOWA
Lwów, 29 lipca.

Zapewne dla urozmaicenia martwej 
pory, która i nad widownią spraw ze­
wnętrznych rozpięła swoje ołowiane  
skrzydła, puszczono ostatniemi dniami 
w  obieg cały szereg dość ciekawych  
pogłosek o now ych przygotowujących  
się aliansach, a tern samem o radykal­
nej zmianie ugrupowania mocarstw eu­
ropejskich. Pogłoski takie, chociaż bar­
dziej na dom ysłach i kombinacyi niż 
na rzetelnych podstawach oparte, m ie­
wają przecież swoje dobre strony; je­
żeli nie mają faktycznej wagi, to zaw­
sze nie są pozbawione pewnego sym p­
tomatycznego znaczenia; czasami nawet^ 
charakteryzują dobrze zwrot opinii w  
pownym  kraju i w obec pewnej danej 
kw esty i— a nie m ówiąc już o-tem , że 
nie zawsze dziennikarze ale niekiedy i 
dyplomaci rzucają takie w ieści w b łę ­
kit polityczny jako ballons dóessai, po­
głoski takie miewają niekiedy i tę zale­
tę, że zapowiadają rzeczy, które wpraw­
dzie nie istnieją i nie będą istniały w  
rzeczyw istości, ale przecież istnieóby 
m ogły.

Takim sposobem aż trzy alianse 
sygnalizowano w  szpaltach dziennikar-
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Kometa i jej przykładny takt. Odejście w porę. Za­
powiedź drugiego egzemplarza. Kometa i skwary. Po- 
twareze posądzenia. Uroczystość narodowa. Rezultat 
miesyi tunetańskiego Mustafy. Raj Mahometa i nie­
winność francuskich win. Pięćdziesiąta rocznica bu­
dowy kolei żelaznych. Koleje nowego pomysłu. Pan 
Thiers. Telegraf podmorski i tunele. Zwycieztwo ge­
niuszu nad materyą. Stephenson. Projekt napowietrznej 
kolei zFrancyi do Anglii. Wystawa elektryczna. For- 
ce et lumiere. Elektryczny omnibus. Imperyał w modzie.

Kometa schowała s ię ; astronomowie 
wprawdzie zapewniają n a s , że ją jeszcze wi­
dzą jako gwiazdę czwartej wielkości, i na­
wet każdy zwyczajny śm iertelnik, jeżeli zna 
choćby tylko konstellacyę wielkiego wozu czyli 
niedźwiedzicy i gwiazdę polarną, może je­
szcze w pogodną noc na bezchmurnem nie­
bie odszukać słabiuchny obraz tak świetnego 
przed dwoma tygodniami gościa; ale dla ogó­
łu kometa już znikła zupełnie. I bardzo do­
brze uczyniła, a przynajmniej dała dowód 
niepospolitego taktu i godny naśladowania 
przykład dla niejednej gwiazdy innego rodza­
ju, która nie umie w porę usunąć się ze swe­
go horyzontu, choć czas i okoliczności po­
zbawią ją świetnego blasku i całego ogona 
wielbicieli.

Kometa widocznie miała czas poznać 
niestałe usposobienie Paryżan , przewidziała, 
że im się niedługo sprzykrzy podnosić w g<’ 
rę głowę i narażać się na ból w kark"

skioh. Jeden m iedzy Francyą a Ros- 
syą, który miał poruszyć bawiący do 
niedawna w Paryżu generał S k ob elew ; 
drugi między Francyą a Austryą i N iem ­
cami, trzeci m iędzy W łochami a Au­
stryą. Nie było wprawdzie tyle mowy 
o przymierzach in optima forma , w  ca­
lem  dokumentarnem znaczeniu tego  
słow a, co o zbliżeniach się i wzaje- 
mnem porozumieniu, ale bo też żyje­
my w  czasie, w  którym formalne tra­
ktaty zaczepno-odporne w yszły  z uży­
wania i zastąpione zostały t. z. entente 
cordiale, przyjaźnem porozumieniem, 
opartem na prostem a szczurem stwier­
dzeniu wspólności interesów w  najwa­
żniejszych już istniejących lu l spodzie­
wanych dopiero kwesty ach.

Takie porozumienie bez dokumen­
tów i formułek uroczystych w imię św. 
Trójcy, które niestety więcej były  pom­
patyczne niż szczere, bez pieczęci i 
podpisów, istnieje już od lat kilku m ię­
dzy Austryą a Niemcami, i nikt nie 
zaprzeczy, że oddało pokojowi europej­
skiemu nieocenione przysługi, i że za­
pobiegło bardzo skutecznie erupcyom  
na wulkanicznym gruncie wschodu. 
W ręcz przeciwny miałby m ieć cel so- 
jusz* Francyi z R ossy ą , który zdaniem  
niektórych dzienników angielskich przy­
gotowywać miał gen. Skobelew w Pa­
ryżu. Zbliżenie się to Francyi do Ros­
sy i mizio roztoczyć napo wrót całą kwe- 
styę wschodnią, forsować jej radykal­
ne rozwiązanie, które oczyw iście bez 
katastrof pom yśleć się nie da. Angiel­
skie dzienniki nąjgorliwiej kolportowa­
ły  te pogłoski; domyślać się wypada, 
że na to tylko, aby skompromitować 
Francyę w  Europie a m ianowicie w  
Niemczech. Angielska prasa nie ma 
szczególnych powodów do sprzyjania 
Francyi w  chwili, kiedy ona śmie szu­
kać now ych pozycyj na wybrzeżach 
Śródziemnego morza, które przecież 
uchodziło zawsze za wody angielskie.

by pi? jej przypatrywać, i dlatego zawczasu 
odpięła przyprawiony warkocz, zmrużyła o- 
czy i osłoniła złotą głowę lekką zarzutką, 
żeby incognito odbyć tę podróż po naszym 
nieboskłonie, a może też dowiedziała się o 
swojej siostrze czy kuzynce, która według 
otrzymanego z Nowego Yorku telegramu spo­
strzeżoną została w Arb oh. i jak się zdaje, 
zamierza zaprezentować się w Europie, i dla­
tego t a , której napatrzyliśmy się już dosta­
tecznie, nie chce narażać się na zbyt bliskie 
porównanie, przy którem zywkle co nowego, 
to się więcej podoba.

Nakoniee bardzo być może, że chociaż 
najzupełniej przekonana, tak jak większość 
poważnych mężów n au k i, że jej wycieczka 
w nasze okolice nie ma żadnego związku z 
senegalsldemi upałam i, jakie nam od nieja­
kiego czasu dokuczają, wiedząc jednak że cie­
mnota y uprzedzenie, niełatwe do pokonania, 
nie zaniedbają oskarżać jej jako przyczynę 
tych trudnych do zniesienia żarów, nieumiar- 
kowanych ani jedną kropelką tak pożądanego 
deszczu, stara, się jak najspieszniej zejść nam 
z oczu , żeby przynajmniej nie słuchać na­
szych niczem nieuzasadnionych skarg i zło­
rzeczeń.

W tym ostatnim atoli razie mogę ją 
upewnić, że się w swoich rachubach najzu­
pełniej m y li, i że jej pospiech w rejteradzie 
z naszych okolic żadnej nie przyniesie korzy­
ści. Paryżanie, którym znudziło się patrzyć 
przez parę tygodni na kometę, i którzy nie­
wątpliwie za drugie parę tygodni zapomnieli­
by o niej zupełnie w zwyczajnych warunkach 
atmosfery, raz powziąwszy przekonanie, że 
wyjątkowo dotkliwe upały, jakich w tym ro­
ku doświadczamy, choć jeszcze daleko do ka­
nikuły, są skutkiem przebiegu tego niezwy- 
o hi Im ̂ zjawiska, dlatego właśnie, że to prze-

W ieść ta atoli zbyt awanturnicza i nie­
prawdopodobna prędko utonęła w  duk­
tach dziennikarskiej dyskusyi i nikt jej 
nie brał na seryo.

Druga w ieść , której źródło także 
odualeźćby się dało nad Tam izą, m ó­
w iła o zbliżeniu się Francyi do Au­
stryi i Niemiec. Kombinacya ta już 
znacznie podobniejsza do prawdy, ale 
nie w ypływ a ztąd jeszcze, że prawdzi­
wa. W yw ołał ją zapewne fa k t , że ani 
Niem cy ani Austryą nie robiły naj­
mniejszych trudności Francyi w  jej 
akcyi tunetańskiej. Zresztą zbliżenie się  
Francyi do Austryi jest zbyteczne, bo 
nie zachodzi najmniejsza dysharmonia 
między temi dwoma państw am i, zbli­
żenie się zaś szczere, śmiałe, bewzglę- 
dne Francyi do Niem iec dziś, zdaniem  
naszem, jeszcze jest przedwczesne, je 
szcze nie dojrzało politycznie, i nie 
wiemy, czy rząd republikański, znie­
wolony schlebiać instynktom mas i 
chauvinistycznym  nawet nadziejom , 
ośm ieliłby się wystąpić z taką m yślą  
już dzisiaj.

Pozostaje jeszcze trzecia pogłoska  
o zbliżeniu się W łoch do Austryi, po­
głoska, przyjęta poważnie przez ostro­
żną nawet prasę, oparta na inspirowa­
nym komunikacie półurzędowego rzym ­
skiego D ir itto , który bardzo sympaty­
cznie rozbiera m yśl zbliżenia się  W łoch 
do istniejącego już związku niemiecko- 
austryaekiego i zachęca całą  
półwyspu, aby spokojnie i bez uprze­
dzeń pośw ięciła swoją uw agę tej kw e­
styi. Takie zbliżenie się W łoch do 
Austryi bardzo jest ła tw e, a już prze- 
dewszystkiem  najłatwiejsze dla samych 
W łoch, bo tylko od nich zależy. Oto co 
pisze w  tej sprawie rzymski Diritto  
„Alians W łoch z Austryą i Niemcami nie 
powinien być przedstawiany jak upiór, 
jak groźba przeciw komukolwiek. Musi 
on mieć ściśle określony i jasny cha­
rakter, cechę pokojowego przymierza,

konanie jest zupełnie mylne, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie odstąpią od 
niego za nic w świecie, i jeżeli upały nie 
u stan ą , będą i nadal uporczywie złorzeczyć 
komecie, a jeśliby przypadkiem razem z jej 
zniknięciem ustało gorąco a ożywczy chłód 
i deszcz odżywił spieczoną i spragnioną zie­
mię, jeszczeby za odchodzącą niewinną ko­
metą posłali ostatnie wyrazy złorzeczenia za 
minione gorąco i suszę.

I  uroczystość narodowa minęła, a cho­
ciaż to nie kometa i może właśnie dlatego 
że nie ma charakteru niespodzianek i na te­
raz przynajmniej uważaną jest jako fakt po­
wtarzający się stale co roku , choć to dopie­
ro drugi raz , nie miała ona tego charakte­
ru uniesienia, wesołości, a nawet choćby 
ciekawości i ząjęBa, co w przeszłym.

Wprawdzie skutkiem urzędowych we­
zwań, podniet, zachęt i pieniężnych pomo­
cy, nie brakło trójkolorowych i innych (z wy­
jątkiem włoskich) chorągwi, lamp, latarni, 
wieńców, masztów, festonów, cyfr i mniej 
więcej niezgrabnych portretów i biustów re­
publiki, której nie rozumiem dlaczego artyści 
malarze i rzeźbiarze upierają się nadawać 
gminne rysy i kształty jakiejś opasłej prze­
kupki — wprawdzie na wszystkich ulicach 
snuły się nieustannie liczne tłumy różnoro­
dnej publiczności, bo wszystkie biura, szko­
ły, fabryki i warsztaty, świętując przymuso- 
wo, wylewały na place i ulice wszystko to, 
co w zwyczajnych dniach w ten lub w ów 
sposób głową lub ręką pracuje, nie licząc na­
pływowej publiczności z prowincji i zagrani­
cy, dla której widok tak dziwnie jaskrawię 
przybranego miasta mógł być istotnie nowo­
ścią — wprawdzie na odbytym z rana na ró­
wninie Longchamps przeglądzie wojska sku­
tkiem niezwykłego gorąca nietylko mnóstwo

unii, która ma na celu ubezpieczenie 
pokoju europejskiego na długie lata. 
Samo już przyjście do skutku takiego 
przymierza wystarczy do osiągnięcia  
tego wielkiego cywilizacyjnego c e lu ; 
wystarczy do zapewnienia trzem naro­
dom ery niezakłóconego spokoju, któ­
ra im pozwoli pośw ięcić się wyłącznie  
twórczej p ra cy , rozwojowi bogactw  
moralnych i materyalnych. Jednem  
s ło w e m , przymierze takie zawarteby 
zostało na korzyść trzech narodów, ale 
bez uszczerbku dla żadnego; musi ono 
mieć taki charakter, jaki ma przymie­
rze austryacko-niem ieckie, t. j. cha­
rakter aliansu odpornego, potężnej as- 
sekuracyi przeciw zawikłaniom i nie­
bezpieczeństwom. “

Złote słow a —  i któżby się na 
nie pisał? D iritto  doskonale scharak­
teryzował cel i istotę takiego przymie­
rza i jeśli przyjdzie do skutku, co daj 
Boże, niezawodnie będzie zbawiennem, 
w pierwszym  rzędzie dla W łoch oczy­
wiście, bo N iem cy i Austryą mniej tu 
mają do zyskania, podczas gdy Italia 
zjednoczona niestety nie doczekała się  
dotąd urzeczywistnienia znanej dewizy 
V isconti-V enosty: Indipendenti sempre, 
isolati m ai! N ie pojmujemy przecież, 
co znaczy żal D iritta , który skarży się, 
że prasa austryacka, rozbierając m yśl 
takiego przymierza, czyni „rezerwy i 
aluzye, które obrażają uczucie narodo­
we W łoch .“ Szkoda, że sie  Diritto  nieu
tłum aczy jaśniej, nie przypuszczamy 
bowiem, aby przez te „rezerwy i aluzye“ 
rozumiał żądania austryackiej prasy, 
aby W łochy zapomniały o t. z. Italia  
irredenta  i zerwały z mrzonkami an- 
neksyonistów, a nie przypuszczamy te­
go tern bardziej, że w łaśnie taka re­
zerwa i szczere jej przyjęcie jest je­
dnym z kardynalnych warunków speł­
nienia się i d e i , za którą Diritto  tak 
pięknie przemawia.

oficerów i żołnierzy ale i pomiędzy widzami 
wielu uległo apoplektycznym skutkom ude­
rzenia słonecznych promieni, wprawdzie wszy­
stkie towarzystwa orfeonistów i symfonistów 
(a zebrało ich się kilka set z różnych miast 
departamentowych), rozstawiły się po wszy­
stkich ogrodach , skwerach , placach, alejach 
i rozdrożach na umyślnie przygotowanych 
wzniesieniach , terasach i amfiteatrach —

I Marsylianlca brzmiała przez dzień cały,
Altem , tenorem, dyszkantem i basem ,
A wszystkie trąby, fujary, cymbały,
Wtórzyły chórem z brzękiem i hałasem....

ale w tern wszystkiem niepodobna było do­
patrzyć się prawdziwych objawów dobrowol­
nego, improwizowanego, żywszego — nie mó­
wię nawet, patryotycznego — uczucia, tyle 
nawet, ile go się objawia na prostych świą­
tecznych jarm arkach , gdzie ludek bawi się 
szczerze, bo go nikt nie namawiał na tę za­
bawę.

Kto z Paryżan albo z obcych przyby­
szów w czasie ostatniej wielkiej wystawy pa­
mięta pierwszą wówczas w podobnym, rodza­
ju uroczystość, bez przygotowań, bez urzę­
dowych rozporządzeń, zaimprowizowaną przez 
mieszkańców Paryża ku objawieniu radości 
ze świetnego nad wszelkie spodziewanie po­
wodzenia wystawy, ten nie mógł nie spostrzedz 
niezmiernej różnicy na niekorzyść nawet ze­
szłorocznej a tem bardziej tegorocznej urzę­
dowej uroczystości, i co za tem idzie, przewi­
dywać, że to dziś już tak widoczne zoboję­
tnienie mieszkańców dla tego niby patryoty­
cznego obchodu prawie na pewno zapowia­
da mu bliski zupełny upadek a przynajmniej 
jedynie możliwość sztucznego podtrzymywa-
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Sprawy krajowe.
(Szkoła snycerstwa w Zakopanem).

( = )  Losy szkoły snycerskiej w Zako­
panem, która już dotychczasową działalnością 
swoją złożyła dowód prawdziwej żywotności 
i uprawmia do najpiękniejszych nadziei, we­
szły obecnie w fazę ostatecznego ustalenia. 
Jak wiadomo już naszym czytelnikom, Sejm 
krajowy uchwałą z dnia 20 iipea z. r. upo­
ważnił Wydział krajowy wypłacać szkole tej 
przez przeciąg trzech lat 1881, 1882 i 1883 
roczną subweneyę w kwocie 300 zł. pod wa­
runkiem , że ministerstwo handlu przyzna 
Wydziałowi krajowemu prawo brać w nadzo­
rze i zarządzie szkoły udział bezpośredni lub 
pośredni, t. j. sprawowany przez upoważnio­
ny do tego organ. Uchwała ta Sejmu krajo­
wego nie była właściwie nową wobec szkoły 
zakopańskiej, zmodyfikowała tylko dawniejszy 
sposób jej subwencyonowania. Jeszcze bo­
wiem w roku 1878 przyznał Sejm krajowy 
Towarzystwu Tatrzańskiemu na przeciąg pię­
ciu lat roczny zasiłek w kwocie 600 zł. prze­
znaczony na utrzymanie szkoły snycerskiej 
w Zakopanem. Uchwałą wspomnioną zeszło­
roczną Sejm zniósł dawniejszą swoją uchwrałę, 
i podzielił wypłacaną dotychczas subweneyę 
w ten sposób, że połowa jej, 300 zł., wypła­
caną ma być bezpośrednio szkole samejj, 
druga zaś połowa Towarzystwu Tatrzańskie­
mu z przeznaczeniem na cele tejże samej 
szkoły.

Pan minister handlu przyjął warunek 
uchwały sejmowej, wymagający przyznania 
Wydziałowi krajowemu prawa uczestnictwa 
w zarządzie szkoły zakopańskiej i zgodził się 
na to, aby Wydział wykonywał to prawo 
przez dwóch swoich delegatów, zasiadających 
w wydziale szkolnym dopóty, dopóki Wydział 
krajowy płacić będzie roczną subweneyę. 
Równocześnie przyznał p. minister handlu 
takież same prawa Towarzystwu Tatrzań­
skiemu.

Trzy tedy czynniki złożą się obecnie 
na utrzymanie i kierunek szkoły zakopańskiej: 
rząd, Wydział krajowy i Towarzystwo Tatrzań­
skie. Żałować wypada, że czwarty czynnik, 
powołany w pierwszym rzędzie do udziału 
w utrzymywaniu tak pożytecznej szkoły fa­
chów'ej, t. j. gmina zak ipańska, dotychczas 
nie oświadczyła się z gotowością do żadnej, 
choćby najmniejszej ofiary. Na teraz więc 
gmina wykluczoną została od wszelkich praw 
uczestnictwa w zarządzie szkoły, ale spodzie­
wać się godzi, że nabędzie je przyczyniając ■ 
się w miarę sił swoich do dzieła. Uczynieby 
to mogła najłatwiej przez wybudowanie do­
mu dla szkoły lub przez odstąpienie bezpła­
tne na ten cel gruntu, albo co jej łatwiej 
jeszcze, przez prestaeyę w roboeiznie i do­
starczaniu podwód pod materyał.

Równocześnie nadał p. minister handlu 
szkole zakopańskiej statut, z którego notuje­
my najważniejsze tylko postanowienia. Szkoła 
snycerska, czyli jak ją statut nazywa szer­
szeni mianem, szkoła przemysłu drzewnego 
(Holzindustricschule), ma na celu wykształ­
cenie uczniów za pomocą systematycznej, teo­
retycznej i praktycznej nauki w snycerstwie, 
tokarstwie i stolarstwie a tern samem utoro­
wanie przemysłu domowego, przerabiającego 
materyał drzewny na prostsze utwory galan­

teryjne i zabawki. Szkoła podlega minister­
stwu handlu, które wykonywa nadzór nad 
nią przez organa polityczne krajowe i powia­
towe. Prawo bezpośredniego nadzoru przy­
sługuje wydziałowi szkolnemu, który ma sie­
dzibę swoją w Zakopanem. W wydziale tym 
zasiadają, jak już z powyższego przedstawie­
nia rzeczy wypływa, delegat ministerstwa 
handlu, dwóch delegatów Wydziału krajo­
wego, dwóch delegatów Towarzystwa Ta­
trzańskiego i kierownik szkoły. Wydział 
szkolny wybiera z swego grona przewodni­
czącego i jego zastępcę. Członkowie wydzia­
łu szkolnego, który zgromadzać się ma przy­
najmniej trzy razy do roku, nie pobierają 
płacy. Wydział spisuje protokoły z swych 
posiedzeń i przedkłada je za pośrednictwem 
c. k. Namiestnictwa ministerstwu handlu. 
Ma on obowiązek strzeżenia interesów' szko­
ły, starania się o fundusze na stypendya, 
środki naukowe, bibliotekę i na umieszczenie 
uczniów pozamiejscowych, czuwania nad wy­
konaniem wzorowym statutów, planu nauko­
wego i karnością zakładu. Wydziałowi przy­
służą prawo czynienia wniosków w minister­
stwie handlu w sprawie zmiany planu nau­
kowego i statutów, nie ma jednak prawa in- 
gerencyi na pedagogiczne i dydaktyczne kie­
rownictwo szkoły i na finansową stronę pro- 
dukcyi szkolnej. Warunkami przyjęcia do 
szkoły jest umiejętność czytania, pisania i 
rachowania tudzież zdolność fizyczna. Po 
skończeniu każdego roku wydawane będą 
uczniom świadectwa. Szkoła obowiązana jest 
urządzać na wezwanie ministerstwa handlu 
wystawy publiczną wyrobów swych uczni.

Delegatem swoim w wydziale szkolnym 
mianowało ministerstwo handlu ks. probo­
szcza Józefa S t o l a r c z y k a ,  który już 
znaczne położył zasługi około szkoły zakopań­
skiej, zaś Wydział krajowy powołał na swo 
ich delegatów pp. Adama U z n a ń s k i  ego,  
prezesa wydziału powiatowego w Nowym 
Targu i dr. Tytusa C h a ł u b i ń s k i e g o  z 
Krakowa. Towarzystwo tatrzańskie dotąd nie 
podało swoich delegatów, z których jednym 
będzie niezawodnie ks. Wojciech R o s z e k  
z Poronina, który szkole snycerstwa żywym 
swym udziałem oddał już niejedną przysłu­
gę. Kierownikiem fachowym szkoły jest p. 
Franciszek Neuzil, który zdolnościami swemi 
i gorliwością przyczynił się głównie do zna­
komitych rezultatów, jakie już obecnie osią­
gnęła szkoła zakopańska.

SPRAW Y MOIARCEII
— Telegram doniósł nam wczoraj, że 

komitet zajmujący się urządzeniem wystawy 
przemysłowej i gospodarczej w Tryeście, po­
stanowił ostatecznie urządzić tę wystawę 
w roku przyszłym. W roku tym bowiem 
upływa lat 500, jak miasto Tryest poddało 
się księciu Leopoldowi austryackiemu. Odtąd 
Tryest pozostawał, z wyjątkiem jednego ro ­
ku, nieprzerwanie aż do inwazyi francuskiej 
przy Austryi. Wystawa będzie uświetnieniem 
500 letniego jubileuszu połączenia Tryestu z 
Austryą.Uroczystości tej poświęca augsburska 
A.ZU).artykuł, w którym mówi między innemi : 
„Połączeniu temu i pieczy dostojnych i do­
brotliwych monarchów zawdzięcza Tryest. 
swój ciągły rozwój , dzisiejsze swoje znacze­

nie handlowe, niemniej jak fakt, że mimo 
tylu burz, jakie nawiedziły go w ciągu pię­
ciu wieków , jest dzisiaj jednem z najwięk­
szych i najpotężniejszych miast portowych, 
rozrasta się bezustannie i coraz szersze za­
wiązuje stosunki. Coby si; było stało z Try- 
estem, gdyby był pozostał pod panowaniem 
weneekiem? Weneeyanio kusili się niejedno­
krotnie o odebranie Tryestu. zawsze jednak 
bezskutecznie, a to na szczęście samego Try­
estu. który w razie połączenia z Wenecyą 
byłby podzielił niezawodnie upadek pysznej 
„królowej mórz.“ Austrya tymczasem byłaby 
się postarała o inne emporyum handlowe nad 
Adryatykiem -  np. w Riece lub w innym 
dobrym a pewnym porcie istryjskim — a 
Tryest pozostałby nawet po przyłączeniu 
Wenecyi do Austryi miejscem małoznaczą- 
cem, jakiem był do XVIII wieku. Tryest
bowiem jest utworem szczęśliwej austryackiej 
idei państwowej. Wenecya, Genua, Piza i
inne wielkie miasta handlowe stały się dzię­
ki jedynie swemu położeniu znacznemi i po- 
tężnemi emporyami handlowymi, Tryest zaś 
wzrósł do dzisiejszej swrej potęgi tylko dzię­
ki austryackiej polityce handlowej, inauguro­
wanej za Karola VI. Fakt ten uznali wszy­
scy prawowici Tryestyńcy, uznają go różne 
cudzoziemskie kolonie w Tryeście, nawet 
włoskie, a agitacye irredenty nie są wstanie
osłabić w niczem doniosłości samego faktu.
Wszyscy nieuprzedzeni przyznawali zawsze i 
przyznają, że Tryest jedynie jako emporyum 
austryackie i w jak nąjściślejszem połączeniu 
z monarchią może kwitnąć i utrzymać się na 
dotychczasowem ważnem stanowisku. Dlatego 
też patryoci austryaccy wr Tryeście ożywieni 
duchem sw'ych przodków, przemyśliwrali nad 
tem od dawna, w jaki sposób uczcić roczni­
cę historycznego i wiekopomnego wydarze­
nia. Powstała myśl, która odpowiadając naj­
zupełniej duchowi naszego czasu, zwróciła 
na siebie jako najodpowiedniejsza i najpło­
dniejsza powszechną uwagę i ogólny znala­
zła poklask. Ilyła to myśl urządzenia w Trye­
ście r. ! 882 austryackiej wystawy przemy­
słowej i gospodarczej. Nie ma wątpliwości, 
że projektowane przedsiębiorstwo przyniesie 
tak przemysłowi austryackiemu jak i zamor­
skiemu handlowi Tryestu znakomite korzyści. 
Niepodobna było godniej i świetniej obcho­
dzić pięciowiekowego jubileuszu przyłączenia 
Tryestu do monarchii habsburgskiej.“

SPRAW Y ZAGRAKICZKE
(Kongres socj alistów w Londynie.)

Z powodu pobłażania rządu angielskiego 
dla odbywającego się kongresu socyalistów 
międzynarodowych w Londynie, prasa ros- 
syjska odzywa się z krytyką i ostrą naganą. 
Wszystkie głosy w tej mierze streścićby mo­
żna w słow ach: „Zdumiewać musi ta okoli­
czność. iż rząd angielski, który, jak sam kon­
statuje, ma u siebie do czynienia z tylu ży­
wiołami niebezpiecznemi, przypatruje się spo­
kojnie agitacyi rewolucyonistów międzynaro- 
dowych“.

Journal dc i t .  Petcrsbourg zajmuje się 
sprawą tą wszechstronnie i poświęcił jej a r­
tykuł następujący:

„Londyn, stolica takiego mnóstwa mi­
lionerów i żebraków, bywał z dawna bezpie-

nia go jako zadekretowanego urzędownie, do­
póki losy nie sprowadzą czego nowego.

Odjechał już i tunetański Mustafa, któ­
ry przez niejaki czas był dla Paryżan przed­
miotem prawie takiej samej ciekawości jak 
kom eta, a którym dzienniki zajmowały się 
nieskończenie więcej niż zjawiskiem na nie­
bie. Nie wiem i przyznam się szczerze, że 
wcale nie jestem ciekawy dowiedzieć się, jaki 
był pod względem politycznym rezultat kilku­
tygodniowego pobytu w Paryżu tunetańskie- 
go reprezentanta , ale to wiem z pewnością, 
że pod jednym przynajmniej względem po­
dróż jego nie pozostała bez ważnych korzy­
ści. Będzie on mógł za powrotem do kraju 
zapewnić nietylko b e ja , ale wszystkich swo­
ich współwyznawców, że Paryż jest jedynem 
może miastem w świecie, gdzie wierny mu­
zułmanin może bez pogwałcenia praw kora- 
nu brać śmiało udział w wesołych ucztach 
giaurów i jeżeli tego potrzeba, pokazać, kto 
ma tęższą głowę.... do kielicha. Dotychczas 
prawowierni wyznawcy proroka nie mogli 
przynajmniej publicznie występować do takich 
turniejów, bo koran zakazuje surowo pić wi­
no ; dziś dowiedzą się oni, że w Paryżu bar­
dzo trudno narazić się na niebezpieczeństwo 
zgrzeszenia przeciw temu przepisowi, o czem 
się szanowny Mustafa osobiście, naocznie i 
w drodze urzędowej przekonał.

Przez cały czas swego pobytu w Pary­
żu reprezentant tunetańskiego beja miał przy 
swoim boku urzędników delegowanych z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, których obo­
wiązkiem było obwozić i oprowadzać gościa 
po różnych stronach Paryża dla pokazania 
mu wszystkiego, co w stolicy Francyi godnem 
jest widzenia tak w żyjącym jak i martwym 
świecie. Nic naturalniejszego, jak że ci pano­

wie powiedli go do galeryi Luwru , w któ­
rych podobno tylko muzeum egipskie i chiń­
skie wzbudziły jego zajęcie; że mu pokazali 
zewnątz i wewnątrz wielką operę i jej foyer 
baletowe i zakulisowe m aszynerye; że z nim 
zwiedzili prawie wszystkie teatry a nawet 
Folics Beryere, gdzie, jak zapewniają, oświad­
czył, że tak mniej więcej wyobrażał sobie raj, 
obiecany wyznawcom proroka, ale doprawdy 
nie pojmuję zkąd tym panom przyszło na myśl, 
zaprowadzić go do laboratoryum miejskiego, 
gdzie odbywają się rozbiory chemiczne, ma­
jące na celu rozpoznawanie mniejszego lub 
większego fałszowania rozmaitych artykułów 
żywności i napojów.

Przypadek zrządził, że gość afrykański 
wprowadzony tam został w tej chwili wła­
śnie, kiedy zdawano sprawę z rozbioru stu 
próbek rozmaitych win przedstawionych do 
chemicznego zbadania, i kiedy rezultat oka­
zał, że w trzech tylko przypadkach skonsta­
towano obecność nie bardzo zanieczyszczo­
nego rzeczywistego wina, a w dziewiędziesię- 
ciu siedmiu próbkach nie znaleziono ani śladu 
soku winnej jagody, tylko mieszaninę najroz­
maitszych artykułów, o których w koninie 
nie ma żadnej wzmianki a tem bardziej za­
kazu. Rezultat ten nie był niezawodnie nie­
spodzianką dla delegowanych ada tas  tune- 
tańskiego gościa i trudno przypuścić, żeby ci 
panowie poprowadzili go do miejskiego labo­
ratoryum, żeby się popisać .przed nim dowo­
dami doskonałości, do jakiej doszedł prze­
mysł fałszowania wszystkiego, czem się Pa- 
ryżanie karmią i poją, lub żeby mu raz na 
zawsze wybić z głowy chętkę walczenia z u- 
cywilizowanymi Europejczykami o pierwszeń­
stwo, kto kogo oszuka; a ponieważ poprze­
stano na zwiedzeniu s,ekcyi wina, nie zagląda­

jąc do innych oddziałów, wolnoby może 
przypuścić, że ci panowie w interesie tutej­
szych winiarzy starali się zjednać im klien­
tów między współwyznawcami Mustafy, któ­
rzy doprawdy mogą śmiało upajać się fran- 
cuskiem winem, nie grzesząc przeciw prze­
pisom koranu.

Ludzkość w naszej epoce żyje z takim 
pospiechem, wczoraj wydaje się tak dawno 
minionym czasem , że chcąc powiedzieć coś 
nowego, trzeba koniecznie mówić o tem, co 
dopiero będzie a i to nieraz jeszcze nie do­
prowadzi do celu.

Prasa amerykańska wystąpiła z bardzo 
słuszną propozycyą uczczenia w uroczysty 
sposób nadchodzącej wkrótce pięćdziesiątej 
rocznicy otwarcia pierwszej kolei żelaznej. 
Współczesne nam dziś pokolenie nie zna do­
statecznie dziejów zaciętych walk, jakie miał 
prowadzić gieniusz pierwszych promotorów 
tego cudownego wynalazku, który tak nad­
zwyczajnie a korzystnie zmienił postać świata. 
We Francyi szczególnie rutyna stawiała naj- 
uporczywsze zapory temu wynalazkowi. W Aka­
demii nauk uczone głowy w urzędowych me- 
moryałach wymownie dowodziły, że lokomo­
tywa ani krokiem naprzód nie ruszy, jeżeli 
koleje, po których ma sic poruszać, i jej koła 
nie będą zębate. W Izbie deputowanych p. 
Thiers z wysokości mównicy śmiało rzucił 
zdanie, które mu później słusznie z wyrzutem 
przypominano jako dowód braku rozwagi a 
zbytku zarozumiałości. Zapewniał on, że ko­
lej żelazna może być zabawnem cackiem, ale 
że nigdy nie odda społeczeństwu ważnych i 
trwałych usług.
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cznym zaułkiem rewolucyonistów całego świa­
ta. Olbrzymia rozległość miasta i okoliczność, 
że prawa angielskie są w tej mierze bardzo 
łagodne, pozwalały rewolucyonistom robić 
tam wszystko, czego by nie mogli uczynić na 
stałym lądzie. Jakkolwiek Anglia udziela im 
gościnności nie po to, ażeby ją  zamieniali w 
zbójecką jaskinię, to jednak tacy ludzie jak 
Krapotkin. Ludwika Michel i t. p. nie wa­
hają się hańbić kraju, który im użycza go­
ścinności.

„Sytuacya jest w tej chwili bardzo nie­
bezpieczna. Wszędzie popełniane są zamachy 
przeciw naczelnikom państw w osobach pre­
zydentów, konstytucyjnych i absolutnych mo­
narchów. W ten sam sposób zagrożone jest 
życie wielu dygnitarzy państwowych, prze­
ciw którym używają kul i dynamitu. Nawet 
publiczne budynki, jak koszary, więzienia, 
nie są olenie wolne od zamachów zbrodni­
czych. Wybuchła prawdziwa wojna pomiędzy 
istniejącym porządkiem organizmów państwo­
wych a piekielnomi żywiołami, które wszy­
stkie siły i energię wytężają, ażeby dopro­
wadzić do zaburzenia i anarchii.

„Dotychczas Szwajcarya stanowiła u- 
przywilejowane schronisko dla rewolueyo- 
nistów. Ale obywatele Zurychu oświadczyli 
otwarcie swoje oburzenie przeciw zbrodni­
czym ich wiebrzeniom i socyaliści musieli w 
celu odbycia swego kongresu poszukać innej 
miejscowości, którą też znaleźli w Londynie. 
Tam odbyli potajemnie swe posiedzenie. Ale 
w dniu 18 lipca wystąpili otwarcie, dali wy­
raz nagany kilku rządom rozmaitych krajów 
i protestowali przeciw wyrokowi, wydanemu 
na Mosta.

„Wszystkie cywilizowane państwa obo­
wiązane są postępować solidarnie. Powinny 
wspólnie walczyć przeciw rosnącej a wzbu­
rzonej powodzi rewolucyjnej. Obojętność, apa- 
tya dotknie pod tym względem najprzód pań­
stwa, które pierwsze zostały zagrożone, a 
potem przeniosą się na państwa sąsiednie. 
Anglia jest wprawdzie oddzielona i zabezpie­
czona morzem od wszelkich postronnych za­
machów, ale nie posiada żadnej tarczy prze­
ciw wewnętrznym żywiołom rewolucyjnym. 
Złożyli tego dowody Fenianie.

„Kongres, który odbył się w Londynie, 
oświadczył się za zasadami „międzynarodo­
wego stowarzyszenia robotników". W kon­
gresie brali udział rewolucyoniści wszystkich 
narodów, Izby francuska i włoska uchwalił) 
ustawy przeciw temu niebezpiecznemu sto­
warzyszeniu, które jest bardzo podobne do 
komuny paryskiej. Byłoby jednak do życze­
nia, ażeby i Anglia pojęła groźne niebezpie­
czeństwo, wynikające dla wolności i porząd­
ku społecznego z tych nieustannych sprzysię- 
żeń. Niebezpieczeństwa łatwo będzie pojąć 
skoro rozważymy, że demagogom, anarchi­
stom i skrytobójcom, godzącym na życie pa­
nujących, wolno jest bezkarnie propagować 
nauki pomiędzy nieoświeconemi tłumami, któ­
re nie posiadają wprawdzie rozumu, ale mają 
za to siłę fizyczną.

„Pisma angielskie ubolewały nad to­
nem prasy feniańskiej w wycieczkach prze­
ciw Anglii i wyrażały życzenie, ażeby jak 
najprędzej nastręczyć się mogła sposobność 
wystąpienia stanowczo przeciw tak podbu­
rzającej walce. Oóżby jednak powiedziała pra­
sa angielska, gdyby na jakim kongresie fe- 
niańskim w Londynie poczęto propagować 
śmiertelną walkę przeciw Anglii ? Angielska 
prasa naturalnie zaprotestowałaby przeciw 
takiemu kongresowi. Mimo to pozwala Anglia 
rewolucyonistom europejskim robić, co im się 
podoba, byle tylko nie wykraczali przeciw 
prawom krajowym. Czy Anglia wytrwa w tej 
pobłażliwości, jeżeli rewolucyoniści dopuszczą 
się naprzykład takiego błędu, jakiego Most 
się dopuścił?"

Nowojc Wremia gani również stanowi­
sko Anglii wobec kongresu rewolucyjnego 
w Londynie i sądzi, iż Anglia patrzy na 
walkę przeciw popagandzie rewolucyinej z 
punktu widzenia wyłącznie egoistycznego, da­
jąc przez to do poznania, iż jako państwo 
wyspiarskie zupełnie jest na to obojętną, że 
wybuchnie pożar w państwie sąsiedniem.

K R 0 I I K A
— Mianowania. Podpułkownik pułku 

artyleryi polowej nr 6 Karol Pecher mianowa­
ny dyrektorem artyleryi wałowej w Przemy­
ślu i jednocześnie przeniesiony do sztabu ar­
tyleryi.

— W Zakładzie droliowyzkiin sie­
rot i ubogicli fundacyi lir. S tanisław a Skarbka 
odbędzie się popis doroczny jutro, w sobotę.

— F estjn  urządzony ubiegłej nie­
dzieli przez stowarzyszenie weteranów wojsko­
wych na korzyść fuuduszu dla wdów i sierót 
przyniósł czystego dochodu 201. zł.

- Liczba gości w K rynicy z dniem 
24 b. m. wynosiła od otwarcia tego zakładu 
ogółem 2042 osób, składających 1141 rodzin. 
W ostatnim tygodniu przybyło 326 osób.
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=  Fundacya posagowa. Dnia 24go 

czerwca b. r. przecl południem po mszy św. od­
było się w kaplicy św. Zofii we Lwowie loso­
wanie z fundacyj posagowych a mianowicie Ja­
na. Antoniego Lukiewicza w kwocie G.150 zł.; 
"Wincentego Łodzią Ponińskiego w kwocie 600 
i 300 zł. i Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 84 
zł. Los na 6.150 zł. wygrała Joanna Wikto- 
rya Ilkow z zakładu Sióstr Miłosierdzia we 
Lwowie, urodzona we Lwowie w 1868 r. z ro­
dziców ślubnych Pawła i Katarzyny lików, 25 
z porządku 55 losujących. Los na 600 zł. wy­
grała Aniela Gołębiowska, urodzona we Lwo­
wie '1871 r. z rodziców ślubnych ś. p. Jana i 
Katarzyny Gołębiowskich, 619 z porządku 657 
losujących. Los na 300 zł. wygrała Emilia Jó­
zefa Drabik, z zakładu sierót miejskich, uro­
dzona we Lwowie 1870 r. z rodziców ślub­
nych ś. p. "Władysława i Maryi Drabik, 581 z 
porządku 657 losujących. Los na 84 zł. wy­
grała, Wanda Amalia Jaremczyszyn, z zakładu 
Sióstr Miłosierdzia, urodzona we Lwowie 1870 
r. z rodziców ślubnych Bazylego i Amalii Ja ­
remczyszyn, 32 z porządku 51 losujących.

* Samobójstwo. Dnia wczorajszego po 
południu odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru pan Adolf K. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

* Pożar. Około godziny pół do 2 po 
południu wybuchł ogień w piwnicy domu pod nr. 
37 na ulicy Wekslarskiej, który nie wyrządziw­
szy żadnej szkody, stłumiony został przez straż 
pożarną.

—  Dotkliwy chłód zapanował od wczo­
raj, tem dotkliwszy, że nastąpił bezpośrednio 
po nieznośnych upałach. Stare przysłowie: „Od 
świętej Hanki, chłodne wieczory i ranki11 spraw­
dziło się w tym roku z astronomiczną prawie 
ścisłością.

* Zapiski policyjne. Przy rewizyi u 
jednego z reputowanych już złodziei lwowskich 
znaleziono 7 sznurków korali, czarne spodnie i 
cygarniczkę piankową z dużym bursztynem, a 
u drugiego skradziony baniak, po które to rze­
czy niewiadomi właściciele winni się zgłosić do 
policyi.

*** Grad dotkliwą zrządził szkodę w zie­
miopłodach na polach dworskich i rustykalnych 
gminy Hałuszczyńca i Żerebek szlacheckich, w 
powiecie skałackim.

W ielki pożar nawiedził w tych 
dniach gminę Waniów w powiecie sokalskim. 
Ogień, który wybuchł skutkiem nieostrożnego 
wystrzału wśród budynków plebańskich, pod­
niecany silnym wiatrem zniszczył zarówno te 
budynki, jakoteż domy mieszkalne i zabudowa­
nia gospodarskie ze sprzętami rolniczemi 24 
włościan, zrządzając szkody na 24.000 zł. Tylko 
jeden z pogorzelców był częściowo ubezpieczo­
ny. Winny nieostrożności w używaniu broni pal­
nej jest pociągnięty sądownie do odpowiedzial­
ności. — W Oserdowie, w tym samym powie­
cie, zniszczył pożar zabudowania gospodarskie 
pięciu włościan, (nieubezpieczona szkoda 2.500 
zł.), a w Sielcu spaliły się dwa budynki skar­
bowe. W obu ostatnich wypadkach przyczyną 
pożaru była jak się zdaje nieostrożność. Czę­
ste pożary w powiecie sokalskim spowodowały 
tamtejsze c. k. starostwo do zarządzenia repu- 
blikaeyi po wszystkich gminach ustawy ognio­
wej rewizyi pieców i kominów, oraz uzupełnie­
nia, gdzie tego potrzeba, przepisanych rekwizy­
tów pożarnych. — W gminie Dubiu, w powiecie 
brodzkim, ofiarą pożogi, która powstała z nie­
wiadomej dotąd przyczyny, padło 10 gospoda­
rzy, którzy utracili całe swoje mienie. W pło­
mieniach zginęło kilkanaście sztuk bydła, a sa­
mi mieszkańcy ledwie z życiem ujść zdołali. 
Jeden z pogorzelców, Onufry Czornobaj, doznał 
ciężkiego poparzenia przy ratowaniu swego do­
bytku. Stratę oeeniają w przybliżeniu na 3150 zł. 
— W ostatniej chwili dochodzi nas wiadomość 
o groźnym pożarze w Pomorzanach w powiecie 
złoczowskim. Dnia 21 b. m. po północy wy­
buchł tam ogień w stajni izraelity Abrahama 
Keisa, a to z przyczyny dotąd niezbadanej i w 
perzynę obrócił lub częściowo zniszczył domy 
mieszkalne i budynki gospodarskie ośmiu wła­
ścicieli, ze sprzętami domowemi i odzieżą. Ogól­
na strata wynosi 14.350 zł., a z poszkodowa­
nych dwaj tylko byli ubezpieczeni. Śledztwo 
toczy się dalej.

— Syn ks. kanclerza niemieckiego, 
hr. Wilhelm Bismarck, w edług pogłoski obie­
gającej w Peszcie, zaręczyć się ma wkrótce z 
hrabianką Illoną Andrassy.

— Z kroniki sądowej. Sąd w Odes­
sie w tych dniach skazał na karę aresztu trzech 
młodych książąt—podchorążych twerskiego puł­
ku dragonów, mianowicie: Czawczawadzego, 
Dźordżadzego i Czeretelego, za naruszenie spo- 
kojności publicznej przez wyprawienie okru­
tnego skandalu ulicznego w stanie nietrzeźwym, 
oraz za poturbowanie organów policyjnych. W 
Charkowie coraz większego rozgłosu i znaczenia 
nabiera sprawa miejscowego komisarza policyj­
nego Filipowa, pociągniętego do odpowiedzial­
ności za utworzenie bandy oszustów kolejowych, 
a to z powodu, że już dotychczas sprawdzono 
udział w winie czterech innych także urzędni­
ków policyjnych.

—  Z powodu zakazu tańców w kar­
czmie zamordowano w tych dniach wójta w 
gminie Lejskach pod Przerowero. Zwłoki za-
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mordowanego znaleziono w studni. Sprawcy nie 
są jeszcze wyśledzeni.

— Zamacli morderczy. Pewien 74- 
letni starzec, wydalony za pijaństwo z domu 
przytułku w Peszcie, z zemsty strzelił na uli­
cy do lekarza radcy Itoszay, który jest ciężko 
ranny. Sprawca zamachu następnie odebrał 
sobie życie. — Według późniejszych doniesień 
dr. Boszay ma się już znacznie lepiej.

—  W przystępie obłąkania aopuścił 
się strasznej zbrodni 18-letni syn wdowy na­
zwiskiem Grainer w Berlinie. Pozwolono mu na 
8 dni opuścić zakład obłąkanych, ponieważ 
zdawał się być zdrowszym, i zamieszkać u ma­
tki. Pierwszej zaraz nocy młody Grainer za- 
mordow ł matkę w najokropniejszy sposób i po­
pełnił rabunek. Ze zrabowanemi rzeczami uciekł 
i dotychczas nie został odszukany.

— Okropny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Warszawie. Wyleciał w powie­
trze kocioł parowy w fabryce stolarskiej Mire- 
ckiego, przyczem dwaj robotnicy utracili życie, 
a dwaj ciężko zostali uszkodzeni. Warstat, w 
którym był kocioł, zniszczony został do szczę­
tu, a nadto kocioł, wyrzucony nadzwyczaj wy­
soko w powietrze, spadając, zaczepił o dach je­
dnego z domów i wyrwał kawał gzymsu, po- 
czem spadłszy przy chodniku w alei Jerozo­
limskiej zarył się w ziemi do połowy, nie u- 
szkodziwszy szczęściem żadnego z przechodniów.

—  Piorun podczas burzy w Waiszawie 
w zeszły czwartek uderzył w grona mosiężne, 
zawieszone nad handlem win i zgruchotał je, 
poczem padł na chodnik publiczny i ogłuszył 
jednego z przechodniów, który dzięki szybkiej 
pomocy w kwadrans odzyskał przytomność.

— Zamach samobójczy wykonał nie­
dawno w sposób przerażający telegrafista stacyi 
kolejowej Miłosna w Królestwie, 20-letni Euge­
niusz J. W chwili wyruszenia pociągu towaro­
wego, rzucił się pod koła ostatnich kilku wa­
gonów. Z powodu ciemności nikt nie spostrzegł 
wypadku i dopiero we dwie godziny później, o- 
koło 1 po północy; służba znalazła leżącego na 
szynach J. z obiema zgruchotanemi powyżej ko­
lan nogami, lecz zupełnie przytomnego. Wido­
cznie nieszczęśliwy młodzieniec oczekiwał dru­
giego pociągu, któryby go przejechał i pozba­
wił życia, wytrzymując bez jęku okropne cier­
pienia w skutek zgruchotania nóg. Kannego od­
wieziono do szpitala w Warszawie.

— W Olympii greckiej ma być zało­
żone osobne muzeum archeologiczne dla znale­
zionych tam pamiątek. Kupiec ateński Syngros 
ofiarował na ten cel sumę 100.000 franków.

— Ferye dziennikarskie. Indepcn- 
dancc bclye w numerze z ostatniej soboty o- 
głosiła na wstępie, iż z powodu panujących u- 
pałów redakcya ujrzała konieczność przyznania 
całemu personelowi swojemu jednego dnia wy­
poczynku, i że z tego powodu zwykły numer 
poniedziałkowy nie wyjdzie.

— Brak wody w Paryżu. Na ten te­
mat oprócz dykteryjki, którą podaliśmy przed­
wczoraj, kursuje obecnie w Paryżu wielo innych 
żartów, które skrzętnie notują dzienniki pary­
skie. I tak : Pewien jegomość przychodzi do ła­
zienek i żąda „wanny11. Prowadzą go do kabi 
ny, dają śnieżnej białości bieliznę, wygodny fo­
tel, zwierciadło i wspaniałą próżną wannę. „A 
gdzież woda?11 — pyta amator kąpieli. „Wy­
bacz pan — tómaozy służący — zaprowadzi­
liśmy teraz na jakiś czas suchą wannę.11 — 
Pijacy, których sprowadzają do policyi, klną się, 
iż nie jest to ich wina, jeżeli ao absyntu nie 
dają im teraz wody. —■ Właściciele restauracyj 
przylepiają na drzwiach afisze : „Każdy powi­
nien wodę z sobą przynosić11 — Uwięziono 
kogoś o ekstorsyę za to, że w pewnym 
sklepie prosił grzecznie o szklankę wody — itd.

— Osobliwszy jubileusz obchodzić 
będzie tego lata włościanin Jakób Riegler w 
styryjskiej miejscowości Neumarkt. Upływa wła­
śnie 300 lat od czasu, jak dom i grunta, na 
których gospodaruje, są własnością jego rodzi­
ny. DonLRieglera, znajdujący się jeszcze w wy­
bornym stanie, ani razu w ciągu trzech wie­
ków nie był nawiedzony pożarem ani powodzią. 
Cała okolica Neumarktu obchodzie będzie uro­
czyście to święto Rieglera.

(w) Alfa. Wszystkie dzienniki donosiły 
niedawno o spustoszeniach i rabunkach, które 
wódz powstańców algierskich Bu-Amema po­
czynił w okolicy Saidy, w koloniach hiszpań­
skich spółki przemysłowo - handlowej, która 
zajmowała się produkcyą i przerabianiem „alfy11, 
należy zatem wyjaśnić czem jest owa ■wsławio­
na przez zajścia „alfa11, którą w niejcdnem pi­
śmie brano za miejscowość, jak niegdyś port 
pirejski za człowieka. Otóż „alfa11 jest to rośli­
na trawiasta, produkowana na wielką skalę na 
wzgórzach południowego Oranu. Wytrzymuje ona 
bardzo dobrze afrykańskie posuchy i służy za 
wyborną paszę dla koni i bydła. Wyrabiają z 
niej nadto rogoże, dywany, sandały i mocny 
papier. Przedsiębiorczy Amerykanie umieli ją je­
szcze w inny sposób wyzyskać, rozgotowują ro­
ślinę na gęstą masę i wyrabiają z niej wazy i 
inne naczynia podobne do porcelanowych. Bo­
taniczna nazwa tej rośliny jest Stipa tenacis- 
shna. Produkcyą jej i przeróbka w ciągu osta­
tnich lat 20 podniosła się ogromnie. W r. z. 
wywieziono jej z Algieru około 70.000 tonn, 
które spotrzebowyno w Anglii, Hiszpanii i Por­
tugalii. Wywóz z pól obsianych alfą w Algie-

ipca 1881.

rze przedstawia wartość około 10 milionów fran 
ków. W  Tunisie, mianowicie w okolicach Sfa- 
ksu, alfa także jest uprawianą.

— Żebrak pod kościołem św. Krzyża w 
W arszawie nazwiskiem Paprocki, zm arł w 
tych dniach, zostawiwszy kilka tysięcy rubli 
majątku. Paprocki byrł  niegdyś właścicielem 
ziemskim ; podupadłszy podobno w skutek ży­
cia nad sian, zarządzał cudzemi majątkami, w 
końcu dopiero, gdy w skutek pozorów przed­
wczesnej starości nie mógł dostać służby, przy­
prowadzony do nędzy, puścił się na żebraninę 
i usiadłszy pod kościołem św. Krzyża, począł 
wyciągać rękę po miłosierdzie ludzkie. I  działo 
mu się nie źle; z rozrzutnego stawszy się choć 
późno oszczędnym, począł zbierać grosz do gro­
sza i uciu łał sporą, jak  się już powiedziało, 
sumkę. Bawił się nawet w spekuiacyę pienię­
żną, jak tego dowodzą rozmaite rodzaje papie­
rów publicznych, stanowiących pozostałą po 
nim spuściznę, wśród których, niestety, dużo 
jest pożyczki tureckiej. Samych groszy polskich 
znaleziono w pozostałości po tym  żebraku dwie 
kw arty ; dalej były tam  czterdziestogroszówki, 
pięciozłotówki polskie, dukaty, półimperyały. 
Paprocki mieszkał na poddaszu przy ulicy 
Szcz3Tglej ; jad ł tylko to, co mu dano z litości. 
Do śmierci zachował niektóre przyzwyczajenia 
z lepszych czasów, mianowicie lub ił czytywać, 
zwłaszcza książki pobożne i ascetyczne, które 
wypożyczał, a nawmt kupował, odprzedając je 
potem ze stratą. Prenum erow ał także Przegląd 
katolicki, którego komplety odstępował później. 
O genezie jego losu żebraczego opowiadają, że 
pewnego razu jakiś obywatel ujrzawszy go nie- 
pocześnie ubranego, nie wysłuchawszy nawet 
prośby o miejsce, z którą Paprocki przyszedł, 
dał mu rubla i wyprosił za drzwi. Paprocki 
ujrzawszy w swem ręku tę pierwszą jałm użnę, 
osłupiał na razie, lecz po niejakim zastanowie­
niu przyszła mu myśl zostania żebrakiem. Od­
tąd chodził po hotelach i domach prywatnych, 
prosząc o wsparcie, a gdy mu s ił zabrakło do 
tych wędrówek, obrał sobie stanowisko pod ko­
ściołem Świętokrzyskim. Owa pokaźna sumka, 
jaką przyniosło mu to stanowisko, a wynosząca 
podobno około 5.000 rubli, przejdzie, jak  się 
zdaje na własność skarbu, ponieważ Paprocki 
um arł nagle bez testam entu, a krewnych, ile 
wiadomo, nie pozostawił.

Rada miasta Lwowa,

(Posiedzenie z d. 28 lipca.)

(L) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  
w imieniu kuratoryi fundacyi hr. St. Skarbka 
zaprosił Radę na popis roczny, który jutro 
z rana odbędzie się w zakładzie drohowyzkim. 
Dr. Ciesielski otrzymał urlop na 4 tygodni, 
pp. Beiser, ks. Sembratowicz i Hofmann na 6 
tygodni a p. Zacharjewicz na 8 tygodni.

Pc dwukrotnem bezskutecznem głoso­
waniu wybrano dopiero przy ściślejszym wy­
borze p. E. M i l i k o w s k i e g o  zastępcą 
pierwszego delegata Rady miejskiej, a p. Ł u ­
k a w s k i e g o  do komisyi akcyzowej.

Rada przy wzmocnionym komplecie po­
wzięła następnie drugą uchwałę w sprawie 
zakupna realności p. Thumena przy ulicy 
Skarbkowskiej pod 1. 26 i przy ulicy Ormiań­
skiej pod 1. 23 na pomieszczenie szkoły P i­
ramowicza.

Z powodu nieobecności referenta nie 
mogła przyjść pod obradę sprawa wydania 
zwrotu wydatków, zaliczonych z funduszu 
gminy na cele kwaterunkowe, ponieważ zaś 
c. k. Namiestnictwo urguje tę sprawę, oświad­
czył p. D ą b r o w s k i ,  że da odpowiedź N a­
miestnictwu po myśli uchwały powziętej przez 
sekcyę IV".

Z Ostende.
Jeżeli wszechwładnie dziś panująca hy- 

dropatya odpowie wszystkim oczekiwaniom 
lekarzy i pacyentów, to woda odradzając ludz­
kość całą naprawi złe, która sprawiła nie­
gdyś potopem. Ponieważ zdaniem lekarzy ką­
piele morskie stanowią spotęgowaną^ kuracyę 
hydropatyczną, a Ostende jako miejsce ką­
piel morskich prym wiedzie niemal w całym 
świecie, więc zdawałoby się, że Ostende przed­
stawi się każdemu zaraz na pierwszy rzut 
jak Mekka cierpiących i schorowanych. Tym­
czasem jednak wystarczy jedna przechadzka 
po wspaniałej dydze, aby przekonać się, że 
rzecz się ma inaczej. Nie wielkim szpitalem, 
jakby oczekiwać wypadało, jest Ostende dzi­
siejsza, lecz czarującem miejscem używania 
różnorodnych rozkoszy ziemskiego życia na 
gruncie neutralnym a raczej kosmopolitycz­
nym. Można powiedzieć, że w Ostende znaj­
dują się t a k ż e  i chorzy ludzie, ale nie oni, 
tylko zdrowi stanowią większość.

Nie myślę bynajmniej kwestyonować 
tem siły leczniczej kąpiel morskich w ogóle 
a szczególnie w Ostende. Chociaż lekarze 
tylko hipotezami dotąd tłumaczą powody sku­
teczności kąpiel morskich a właściwej przy­
czyny nie zdefiniowali jeszcze umiejętnie tak 
samo, jak przyrodnicy tylko hipotezami do­

tąd objaśniają cudowne zjawisKO morskie, t. j. 
owe długie szeregi światła zielonego, które 
wieczorem oglądać można na łamiących się 
u brzegu falach morskich, mimo to przyjmują 
wielką siłę leczniczą kąpiel morskich za 
pewnik stwierdzony faktami. Ale czy lekarze 
zastanawiają się nad tem, co to znaczy wy­
słać do Ostende pacyenta, który nie posia­
da latifundiów  ani nie ma kroci deponowa­
nych wf banku?

„Jedź do Ostende, kąp się w morzu, 
żyj dobrze i mieszkaj nad morzem11— recepta 
ta była zawsze droga, dziś zaś stała się nie­
dostępną dla wielu, bardzo wielu pacyentów, 
szczególnie dla tych, którzy w skutek braku 
ruchu i wytężonej pracy umysłowej popadli 
w cierpienia nerwowe, a więc dla ludzi ży­
jących z pracy najtrudniejszej, najpewniej za­
bijającej a najmniej stosunkowo popłacającej 
dla ludzi pracy umysłowej.

Obliczmy, co znaczy powyższa recepta, 
nawet bez procentu aptekarskiego. Jedź do 
Ostende — około 200 zł., bo nie można je­
chać ostatnią klasą z tej prostej przyczyny, 
że kto jest w stanie odbyć podróż ze Lwo­
wa do Ostende trzecią klasą, ten ma zdro­
wie żelazne i kuracyi nie potrzebuje. Kąp się 
w morzu =  100 franków, jeżeli weźmiemy 
miesięczny pobyt w ^Ostende za podstawę 
rachunku. Jadaj dobrze — co najmniej 500 
franków miesięcznie stosownie do pojęcia, w 
jakiem się ten wyraz bierze. Mieszkaj nad 
morzem także =  500 albo przynajmniej 300 
Ranków miesięcznie stosownie do pojęcia. 
Proszęż teraz zliczyć to wszystko, dodać róż­
nego rodzaju pourloiry , wyderkafy i zdzier- 
stwa a okaże się, że kto nie mc 1800 fran­
ków co najmniej w kieszeni, do Ostende je ­
chać nie może i nie powinien jako pacyent 
szukający wyzdrowienia, lecz chyba jako cie­
kawy turysta na dni kilka.

Rachunek powyższy jest autentyczny; 
starałem się dobrze poznać stosunki, nim 10 na­
pisałem. Więc — powie kto — jest to chyba 
zdzierstwo mieszkańców, któremu władza sa­
ma kres położyć powinna, bo czyni ujmę nie- 
tylko Ostendzie lecz w ogóle Belgii. Tak nie 
jest bynajmniej. Nie winna temu ani Osten­
de, ani Belgia, lecz winni owi zdrowi pano­
wie i panie, udający się do Ostende dla roz­
rywki, dla urozmaicenia sobie martwej pory 
roku, dla popisania się strojami i t. d. — 
jednem słowem winni są ludzie, którzy mo­
gą i chcą pohołdować w Ostende zasadzie: 
Largent n'est bon qu'a etre depense! Jedne­
mu pani kazała się zawieźć do Ostende, dru­
giemu kokotka dała kilkutygodniowe ren- 
dez-vous na dydze, trzeci zasłyszał, że tam 
grywają wysoko, czwarty pojmuje taka wy­
cieczkę za jedno z przykazań szyku. Któżby 
zliczył i na kategorye podzielił wszelkich 
tych zdrowych, którzy obcym uniemożliwiają 
pobyt w Ostende, któż potrafi wskazać 
wszystkie motywa podróży ostendzkiej u na- 
babów całego świata I Dość na tem. że tak 
jest i że ztąd wypływa cała niesłychana dro­
żyzna.

Że się coraz gorzej dzieje, domysłem się 
ze wszystkiego, co tu zrobiono w ostatnich 
pięciu latach, oczywiście nie dla chorych, tylko 
dla zdrowych nababów, szukających dystrakcyi 
i rozkoszy. Dyga cała zabudowała się wspa- 
niałemi pałacami, które smakiem, wykwintną 
budową i malowniczą dekoracyą sprawiają 
efekt nadzwyczajny. W tych pałacach tylko 
znajdziemy mieszkania zwrócone wprost ku 
morzu i restauracye pierwszorzędne. Wstąpiłem 
tam z prośbą o mały pokoik i wyszukawszy 
jak najmniejszy (do śmieszności mały) zapy­
tałem o cenę. Bez zająknienia wyrecytował 
mi właściciel następujące w arunki: „Dziesięć 
franków dziennie do 1 sierpnia a dwadzieścia 
franków po 1 sierpnia aż do końca sezonu — 
s’il vous plait. Oczywiście comme cela ne 
me p la it point poszedłem do miasta i nająłem 
pokój na bocznej ulicy o dwie trzecie tańszy, 
ale za to już nie położony nad morzem a więc 
niezgodny z ordynacyą lekarską, gdy tym­
czasem w wyszukanym przezemnie pokoju na 
dydze rozsiadł się już zapewne jaki beczul- 
kowaty Anglik lub pulchna kokotka. Po tej 
cenie mieszkania można się łatwo domyśleć, 
co w pierwszorzędnej restauracyi zapłacić wy­
padnie za pożywny ale nie wykwintny obiad. 
Trzeba zapłacić najmniej 10 franków nie li­
cząc w to pourboire dla służby.

Jakżeż może być inaczej, jeżeli wła­
ściciel takiego pałacu na dydze ma z niego 
dochód tylko w ciągu kilkotygodniowego se­
zonu, poczem wszystkie lokale trzeba poza­
mykać. Mus5 on podyktować restauracyi ty­
tułem czynszu za lokal na kilka tygodni sumę 
ogromną, a cudzoziemcowi po kilkanaście fran­
ków za pokoik dziennie, jeżeli chce uzyskać 
procent dobry od kapitału. Właściciel restau­
racyi znowu musi w kilku tygodniach odbić 
na gościach swoich czynsz olbrzymi a nadto 
dodaje do cen premię assekuracyjną, bo nie 
wie naprzód, czy sezon będzie ożywiony i czy 
jego restauracya wejdzie w modę.

Powie, kto może, że nie należy szukać ta­
kich mieszkań pierwszorzędnych, ani też ja ­
dać w eleganckich restauracyach. Kto chory 
nie powinien używać, tylko ratować zdrowie. 
Za pozwoleniem, moi państwo. Dajcie taką 
radę zdrowym, którzy tylko chcą przyjemnie 
używać i mają dość sił do zniesienia wszel­
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kich niewygód. Dla chorych dobry stół i do­
bre mieszkanie stanowią dwa pryncypalne 
warunki kuracji. Sama woda choćby morska, 
samo powietrze choćby morskie nic uleczy, 
nawet nie wzmocni osłabionych i wycień­
czonych, jeżeli żywić się wypadnie w tanich 
esiaminetach ostendzkich.

Zdawałoby się, że jest na to wszystko 
prosty a pewny środek. Na Ostende nie 
kończy się morze północne. Jest tyle innych 
miejscowości Hollandyi i Belgii, gdzie można 
odbywać kuracyę, znajdą się tam mieszka­
nia zdrowe i restauracye dobre i przystępne, 
jeżeli tylko przyjeżdżać tam zaczną cudzo­
ziemcy na kuracyę. Myślano, już o tern i wy 
brano Blankenberghe, miejscowość sąsiadu­
jącą z Ostende. Z początku było tam dobrze 
i tanio ale po kilku latach zaczęli tłumem 
zjeżdżać się zdrowi i Blankenberghe jest 
dziś niczem innem jak drugą Ostende. Tak 
samo stało się z H e ist, tak samo będzie z 
trzecią i -czwartą miejscowością. Wszędzie 
zdrowi staną chorym w drodze.

Gdybym się nie obawiał, że mieszkań­
cy Ostendy wtrącą mię do morza lub wy­
wiozą na kolej mit gebundener M ar schronie, 
propagowałbym zbiorowy adres chorych do 
zdrowych mniej więcej tej treśc i: „Wielce 
szanowni i szlachetni panowie i pan ie! Je­
żeli już nie razi wTas nasz widok, nasze twa- 
rze ze śladami cierpień i znużenia, to przy­
najmniej względy ludzkości niech was odwio­
dą od corocznego zwiedzania miejscowości z 
kąpielami (morskiemi jedynie dla rozrywki i 
rozkoszy. Żaden z wras pewnie nie potrafiłby 
biedakowi wytrącić z rąk lekarstwa przygo­
towanego w aptece a dlaczegóż nie wzrusza 
was widok, że wasz pobyt wielu a wielu 
uniemożliwia kuracyę niezbędną? Macie wdele 
pieniędzy do stracenia, dobrze, daj Boże że­
byście mieli jeszcze więcej. Dla czegóż jednak 
tylko w Ostende macie tracić napoleondory? 
Ztąd niedaleko leży Bruksela, miasto duże, 
piękne i rozkoszne, cokolwiek dalej ale za­
wsze jeszcze niedaleko Paryż, ten raj ziem­
ski, któremu co do waszych zachcianek już 
żadne inne miasto nie dorówna. A kiedy po 
takim sezonie rozkoszy zdrowie wasze za­
cznie szwankować i przyjedziecie do Ostende 
w roli skromnych pacyentów, to przyjmiemy 
was pewnie z otwartemi rękami."

Ostende 20 lipea 1881.
— AW —

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Wystawa bydła rozpłodowego, któ­

ra urządzona będzie w połączeniu z trzecim 
międzynarodowym targiem na płody rolne i 
bydło rozpłodowe we Lwowie we wrześniu
b. r., odbędzie się według następującego pro­
gramu: Celem wystawy ma być 1. ułatwie­
nie nabycia doborowych stadników różnych 
ras hodowcom, którzy o własnościach istnie­
jących już obecnie obór zarodowych bydła 
nie są dostatecznie poinformowani; 2. wy­
wołanie pomiędzy hodowcami współzawodni­
ctwa, któreby w celu podniesienia i ulepsze­
nia hodowli bydła ragatego w kraju na przy­
szłość skutecznie oddziaływać mogło; 3. pre- 
mjowanie doborowych rozpłodników zasłużo- 
nemi wyższemi nagrodami. Na wystawę tar­
gową przypuszczone będą rozpłodniki bydła 
rogatego tak czystej krwi ras krajowych i za­
granicznych, jakoteż mieszańce po stadnikach 
ras obcych. Zgło zenia wnosić należy doko- 
misyi targu we Iiwowie najdalej do dnia 1 
września, a to na osobnych przez komisyę 
dostarczanych arkuszach zgłoszeń, w których 
jak najdokładniej wypełnić należy co do ka­
żdej pojedyńczej sztuki rubryki obejmujące: 
imię i nazwisko wystawcy, kierunek hodowli 
bydła, miejsce urodzenia rozpłodnika, dzień 
i rok urodzenia, pochodzenie ojca (co do ra­
sy, miejsca urodzenia lub nabycia, ceny na­
bycia i t. p ), pochodzenie matki i cenę zgło­
szonego na wystawę okazu.

Wiek zwierząt na wystawę przeznaczo­
nych ogranicza się od 1 roku do 3 l a t ; wszak­
że wystawcom, konkurującym z większą li­
czbą buhajów, dozwolonem będzie wystawie­
nie 3—4 krów lub jałówek i stadnika. Bu­
haje, wyszczególniające się wysokiemi przy­
miotami w danym kierunku hodowli, odzna­
czone będą nagrodami pieniężnemi i dyplo­
mami honorowemi i uznania, a mianowicie 
przypuszczają się do nagrody, buhaje nastę­
pujących r a s : krajowej i podolskiej, czerwo­
no srokatej alpejskiej, (berneńskiej, simental­
skiej ipinzgawskiej), Ayrshire, siwo-brunatnej 
alpejskiej i pokrewnych, w końcu metysy 
czyli mięszańce.

Nagród ustanowiono pięć pierwszych t. j. 
dyplomów honorowych z medalem Towarzy­
stwa, sześć drugich nagród pieniężnych po 
250 zł., siedm trzecich nagród po 100 zł., 
dwanaście czwartych nagród t. j. dyplomów 
uznania. Hodowcy, ubiegający się o najwyż­
sze nag rody , winni przedłożyć oryginalną 
księgę rodową obory, którą pochodzenie oka­
zów wystawionych i kierunek hodowli udo­
wodnią; ci też hodowcy przy równych zre­
sztą warunkach mają i co do reszty nagród

pierwszeństwo przed innymi. Niewyczerpnięte 
wyższe nagrody pieniężne może komisya sę­
dziów, wedle swego uznania podzielić na 
mniejsze do wysokości 50 zł. i użyć ich na 
odznaczenie doborowych sztuk bydła wło­
ściańskiego, od których w braku metryk wy­
magać się będzie wiarygodnego potwierdze­
nia pochodzenia okazów wystawionych.

Dla ułatwienia obesłania wystawy chęt­
nym hodowcom postara się Komitet Towa­
rzystwa u zarządów linji kolejowych w kraju 
o zniżenie ceny jazdy dla wystawców jak i 
kosztów przewozu bydła. Karty legitymacyjne 
rozeszle Komitet zgłaszającym się po przed­
łożeniu wypełnionych arkuszów zgłoszeń i po 
równoczesnem złożeniu 2 zł. od sztuki zgło­
szonej, za miejsce w budynku wystawy. Od 
opłaty taksy tej uwolnione jest bydło wło­
ściańskie. Komisya targowa postara się o to, 
aby zdrową paszę i ściółkę po miernej cenie 
każdy wystawca na miejscu mógł nabyć. Ter­
min otwarcia jak i zamknięcia cztero-dnio- 
wej targowej wystawy bydła rozpłodowego 
naznacza się na 18 —  21 września włącznie.

* Wyrób wódki i piwa. W czerwcu 
roku bieżącego wyrobiono w 37 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 219.485 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 172 browarach galicyj­
skich wywarzono ogółem 38.847 hektolitrów 
piwa.

* Produkcya i sprzedaż so li. W
czerwcu roku bieżącego wynosiła w Galicji pro­
dukcya soli 107.598 metrycznych centnarów 
a sprzedaż 101 992 metr. centnarów. W tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła pro­
dukcya 104.345 metr. centnarów a- sprzedaż 
104.025 metr centn Z porównania okazuje 
się, że w czerwcu roku bieżącego była pro­
dukcya o 3 253 metr. cent. większą a sprze­
daż o 2 033 metr. centn. mniejszą, niż w czerwcu 
roku zeszłego.

OSTATNIA. POCZTA
Na j j .  P a n  p o w r ó c i ł  onegdaj w to­

warzystwie arcyksięcia Rainera, generała adju- 
tanta barona Mondla , naczelnika wojskowej 
kancellaryi cesarskiej generała Poppa, gene­
rałów Filipowicza i Joranowicza z obozu u- 
rządzonego pod Bruckiem nad Litawą. Najj. 
Pan udał się wprost z dworca kolejowego do 
Schónbrunnu. Dzienniki donoszą, że obóz 
pod Bruckiem zwinięty zostanie już 5 września 
a przeto na dni jedenaście przed oznaczonym 
pierwotnie terminem.

Zamieściliśmy wczoraj podany nam dro­
gą telegraficzną p r o g r a m  p o d r ó ż y  Najj. 
P an a , która potrwa 14 do 16 dni. P-resse, 
która pierwsza między wszystkiemi dzienni­
kami znalazła się w położeniu zakomuniko­
wania tego programu, dodaje dzisiaj, że Najj. 
Pan odbędzie podróż do Salcburga do Mo­
nachium i Mainau incognito. Orszak monar­
szy zagranicą będzie się. składał z kilku tyl­
ko osób, dopiero na vorarlbergskiej granicy 
do orszaku przyłączy się personal dworski i 
służba dworska.

P. minister handlu baron P i n o miał 
udać się wczoraj do Pragi w celu zwie­
dzenia tamtejszych zakładów przemysłowych. 
Kierownik namiestnictwa praskiego generał 
K r a u s  spodziewanym był wczoraj w Wie­
dniu.

W iener Zeitnng zamieściła wczoraj 
nominacyę opata zakonu Benedyktynów 
w Kremsmuoster ks. Celestyna G a n g l -  
b a u e r a  n a  a r c y b i s k u p a  w i e d e ń -  
s k i e g o .  Jutro odbędzie się w wiedeńskiej 
nuneyaturze t, z. proces informacyjny a d. 
15 września uroczysta intronizacya. Onegdaj 
przedstawiła się nowemu dostojnikowi kapi­
tuła metropolitalna pod przewodnictwem bi­
skupa Angerera. Dzienniki stołeczne bardzo 
prz>chylnie witają nowego dygnitarza ko­
ścielnego, który wyszedł z zakonu odznacza 
jąeego się tern, „że utrzymywał bezustannie 
czucie z duchowemi dążnościami ludzkości" 
i wyrażają nadzieje, że świeżo zamianowane­
mu arcybiskupowi powiedzie się „kontynuo­
wać dalej i dop owadzie do pomyślnego roz­
wiązania rozpoczęte prz-z jego poprzedników 
dzieło pokoju między państwem nowoczesnem 
a kościołem rzymskim .u Ks. arcybiskup 
Ganglbauer urodził się d. 17 sierpnia 1817, 
liczy przeto lat 04. Roku 1843 otrzymał 
święcenia kapłańskie, w r. 1875 został obra­
ny opatem kremsmunsterskim, a w dwa lata 
później d. 19 grudnia 1877 został powołany 
na członka Izby wyższej.

Ś m i e r ć  ks.  A u g u s t a  K o b u r g -  
s k i e g o wywołała we wszystkich kołach żal 
powszechny. Zewsząd też odbiera rodzina 
zmarłego wyrazy kondolencyi. Najj. Pan był 
pierwszym, który pospieszył z złożeniem ro­
dzinie Swego współczucia. Dwory zagranicz­

ne nadesłały także telegramy kondolencyjne. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się poju­
trze, w7 niedzielę. Ciało zmarłego przewiezio- 
nem zostanie przez Berno, Pragę i Cheb do 
Koburga i tutaj złożone w grobie familijnym.

Wczorajszą wiadomość telegraficzną o 
zapadłej uchwale urządzenia w7 następnym roku 
w T r y e ś c i e w y s t a w y  p r z e m y s ł  o- 
wo  - r o l n i c z e j  uzupełniamy dzisiaj na- 
stepującemi szczegółami: Wystawa zajmie
przestrzeń 20.000 metrów7 kwadratowych, a 
na urządzenie potrzebnych budynków preli­
minowano 300.000 złr. Został też wybrany 
komitet wykonawczy złożony z 30 członków, 
który ma się postarać o subwencyę ze stro­
ny państwa, i miejscowych stowarzyszeń, u- 
rządzić loteryę, przygotować i doprowadzić 
do skutku wystawę. — Osoby prywatne pod­
pisały dotychczas 90.000 zł.

Jak donosi Kurjcr Warszaicski kon- 
cesya na b u d o w ę  d r o g i  ż e l a z n e j  dę-  
b l i ń s k o - d ą b r o w s k i e j  w ostatecznej 
formie podpisaną została, w skutek czego p. 
Jan  Bloch z p. Rydzewskim, przyszłym dy­
rektorem nowej drogi, udali się do Peters­
burga. Według gazety PorjadoJc, ustawa no­
wego przedsiębiorstwa znacznie różni się od 
innych ustaw7 tego rodzaju. Przedew7szystkiem 
koncesyonaryusze złożyć mają kaucyę w su­
mie półtora miliona rubli. Prawa założyciel­
skie ustają z chwilą otwarcia ruchu, ponie­
waż wówczas nowo-otwarta droga oddaną 
zostanie do rozporządzenia akcyonaryuszów7 
i prawo otrzymania posady dyrektora zale- 
żnem będzie oa ilości posiadanych akcyj. 
Koncesyonaryusze obowiązują się piśmiennie 
wprowadzić w życie przedsiębiorstwo, nie żą­
dając od skarbu żadnych zaliczek i poży­
czek, bez względu na wypadki, które zajść 
mogą w trakcie budowy drogi.

Już po wTyjściu wczorajszego numeru 
otrzymaliśmy telegram z Petersburga dono­
szący, że w. ks M i c h a ł  Mi k  o ł a j e  wi c  z 
z a m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r e z e s e m  R a ­
dy  s t a n u .  Oboje cesarstwo, następca tronu, 
w. ks. Aleksy Aleksandrowicz, w towarzy­
stwie Ignatiewa i Woroncowa-Taszkowa, wczo- 
raj po południu wyjechać mieli z Peterhoffu 
wprost do Moskwy.

Korespondent petersburski Presse zapo­
wiada znaczne u l g i  d l a  p r a s y  w R o s- 
s y i  i przytacza rozmowę hr. Ignatiewa z ks. 
Wiązi emskim, dyrektorem wydziału prasy. 
Hr. Ignat-iew miał w7 tej rozmowie oświad­
czyć żo jest zwolennikiem wolności prasy, 
ale zaprowadzenie jej w Rossyi nie byłoby 
jeszcze na czasie. Mimo to jednak należy 
dać prasie możność traktowania wszystkich 
kwestyj bieżących. W tym celu hr. Ignatiew 
kazał sobie przedłożyć wszystkie obowiązu­
jące przepisy prasowe. ażeby z nich usunąć 
wszelkie niepotrzebne ograniczenia.

Nowosli donoszą, że synod petersbur­
ski zamierza p o d d a ć  r e w i z y i w s z y s t- 
k i e  b ę d ą c e  w u ż y c i u  k s i ą ż k i  d u- 
c h o w n e p i a w7 o s ł a w n e , celem przero­
bienia ich lub przetłómaczenia z języka cer­
kiewnego na rossyjski.

Wedle półurzędowej Proc Corr. dzień 
odjazdu c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  z Ga- 
steinu nie został dotychczas oznaczony; nie­
wiadomo też, czy cesarz powróci wprost do 
Berlina, jak to było pierwotnie w planie, 
czyli też uda się wpierw do Koblencyi.

A m b a s a d o r  f r a n c u z k i  na dwo­
rze berlińskim hr. St. Yallier udał się za ur­
lopem na czas dłuższy do Francyi.

N o w a  I z b a  b a w a r s k a  oędzie li­
czyła 80 takich posłów, którzy dotychczas 
nie brali żadnego udziału w życiu parla- 
mentarnem. Prasa liberalna mocno nad tem 
utyskuje; żale jej pojmujemy, bo większa część 
tych nowych posłów należy do zachowawcze­
go stronnictwa.

K a t o l i c y  n  i e m i e c y odbędą w sier­
pniu zjazd walny w Bonn nad Renem.

R u c h  p r z e d  w y b o r c z y w P r u- 
s i e c h  nie słabnie ani na chwilę, owszem 
wzmaga się ciągle, podsycany wojowniczemi 
artykułami organów różnych stronnictw. 
W szeregu dzienników występujących najza- 
wzięciej przeciw7 ks. Bismarckowi pierwsze 
zajmuje miejsce wielka do niedawna jego 
przyjaciółka Nat. Z ty ., która, nawołując bez­
ustannie do zgody stronnictwo liberalne, 
twierdzi, że w7szystko, co robił i robi książę 
kanclerz, ma na celu obalenie systemu par­
lamentarnego i zadanie ciężkiej porażki kon- 
stytucyonalizmowi. Dzisiaj już nie o to cho­
dzi, czy książę kenclerz ma być zaopatrzony 
osobiście w wielkie pełnomocnictwa, ale o to, 
czy P ,7usy i państwo niemieckie mają jeszcze 
zaliczać się lub nie do rzędu państw kon­
stytucyjnych. Celem usprawiedliwienia tego 
oskarżenia przytacza Not. Ztg. cały rejestr 
grzechów ks. Bismarcka. I tak:

żądał przeniesienia parlamentu po za

Berlin, a więc może do Poczdamu albo Bran­
denburga :

zniesienia postanowienia konstytucyjne­
go, na mocy którego parlament co rok ma 
być zwoływany:

zniesienia postanowienia orzekającego, 
że etat państwa co rok ma być przedkładany;

żądał zaprowadzenia procedury dyscy­
plinarnej, któraby ścieśniła wolność mównicy;

zaprowadzenia ustaw podatkowych, któ­
reby przez systematyczne znoszenie bezpo­
średnich podatków w7 iluzyę tylko zmieniły 
prawo parlamentów7 pozwalające na wydatki.

ustanowienia drugiego parlamentu przez 
powołanie tak zwanej rady ekonomicznej , 
i t. d. i t. d.

„Czyż to wszystko nie jest atakiem na 
naszą konstytucyę? Jest rzeczą jasną — tak 
woła N  tional Zeitung — że przez powyż­
sze żądania nie chce ks. Bismarck zdobyć 
dyktatury, ponieważ posiada taką władzę, 
jakiej nikt nie posiadał przed nim. Chodzi 
mu o trwałe instytucye, które go mają prze­
żyć."

Z Paryża donoszą, że w d. 27 b. m. od­
była się p o u f n a  k o n f e r e n e y a  m i ę d z y  
m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
a p o s ł e m  t u r e c k i m  Essadem. baszą. 
Ajencya Harasa widzi w tym nowy dowód 
obopólnych najprzyjazniejszych chęci utrzy­
mania między Turcją i F rancją istniejących 
stosunków.

O k o n g r e s i e  so c y a 1 n o-re w7 o 1 u- 
c y j n y m  o d b y t y m  w L o n d y n i e  poda­
ją następujące szczegóły: Obecnych było 45 
delegatów, reprezentujących 80 mandatów, 
wydanych przez 59 federacyj i 320 sekcyj. 
Reprezentowane były następujące kraje: Niem­
cy, Austro-Węgry, Szwajcarya, Francya, Bel­
gia, Holandya, Hiszpania, Włochy, Rossya, 
Anglia, Serbia, Turcya, Egipt, Meksyk i 
Stany Zjednoczone. Programem zgromadze­
nia była rewolucya socyalna. Zgodzono 
się na nazwę „międzynarodowego stowarzy­
szenia robotników. Kwestye zasadnicze dysku­
towano, lecz nie glosowano nad niemi. Wszy­
stkie wnioski zmierzające do popierania 
rewolucyi socyalnej przyjęto jednomyślnie. 
D aily News umieszczają oświadczenie, że 
kongres ten nie ma nic wspólnego z zamie­
rzonym kongresem w Szwajcaryi, który, jak 
wiadomo, został zakazany, jednakże według 
najświeższych doniesień ma się odbyć mimo 
zakazu.

Według telegramu Gołosu z Sofji z d. 
26 b. m. b u ł g a r s k i m m i n i s t r e m  
s p r a w7 w e w n ę t r z n y  c h ma zostać ge­
nerał Domontowicz, który był pomocnikiem 
ks. Dondukowa-Korsakowa za czasów jego 
zarządu. Generał ten ma być w Bułgaryi lu- 
biony i jest nadzieja, że mu się uda przy­
wrócić spokój wewnątrz kraju.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
P a r y ż , 28 lipca. Obie Izby u- 

chwaliły ostatecznie budżet. Izba depu­
towanych podniosła kredyt na p r z e ­
d ł u ż e n i e  a l g i e r s k i e j  d r o g i  ż e ­
l a z n e j  od Kreideru do M echeryi z■żą­
danego miliona do w ysokości sześciu  
milionów.

W niosek z u p e 1 11 e j s p r z e d a  ż y 
k l e j n o t ó w  k o r o n y  został przez Iz­
bę przyjęty.

Jutro zapewne nastąpi z a m k n i ę ­
c i e  I z b y .

Londyn, 28 lipca. W  Izbie niższej 
Dilke na zapytanie Bustona odpow ie­
dział, że rząd nie otrzymał żadnego 
zawiadomienia o tem. jakoby m isya je ­
dnego z członków parlamentu (Bour- 
kego) w  Konstantynopolu w interesie  
w i e r z y c i e l i  r z ą d u  t u r e c k i e g o  
nie miała żadnych widoków powodze­
nia, i oświadczył, że polityka gabinetu an­
gielskiego w  rozmaitych kwestyach bie­
żących tureckich niezależną jest bynaj­
mniej od rezultatu tej rnisyi.

Kopenhaga, 29 lipca. K ró l w v -  
j e ż d ż a d z i s i aj do Gmunden.

Paryż, 29 lipca. T e r m i n  w y ­
b o r ó w  został urzędownie oznaczony 
na dzień 21 sierpnia.

Konstantynopol, 29 lipca, Po­
słow ie przygotowują protest przeciw  
u c h w a l e  z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  k r e t e ń s k i e g oj, żądającej 
zniesienia mięszanych trybunałów han­
dlowych, ponieważ byłoby to narusze­
niem kapitulacyi.
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Porta nic jeszcze nie postanowiła  

w przedmiocie k o r d o n u  c e l n e g o  
o d  s t r o n y  A r  ty , ma zaś w nieść  
w ysłanie mieszanej komisyi do Arty, 
dla zbadania tej kwestyi.

Londyn, 29 lipca. Biuro Reutera 
otrzymuje wiadom ość z Bombaju, że 
w c z o r a j  w o j s k a  E j u b a  c h a n a  
s t a r ł y  s i ę  z w o j s k a m i  e m i r a .  
Podczas bitwy jeden z pułków emira 
przeszedł do nieprzyjaciela i w zm ocnił 
jego s i ły , w  skutek czego pozostałe 
wojska emira u c iek ły , pozostawiając 
armaty i pakunki.

Izba niższa przyjęła sprawozdanie 
o b i l u  r e f o r m y  g r u n t o w e j  w  
I r  l a n d y  i i oznaczyła trzecie czytanie 
na jutro.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2sgo lipeal881, godzina 2 m. 26 

Losy kredytowe 183*—. Węg. akcye kredyt. 358*25, 
Akcye anglo-austr. 151*50, Akeye banku Union 146* 1.0, 
Akcye kolei Karola Ludwika 326*75, Akcye kolei 
północnej *230*—, Akcye kolei południowej 132’—, 
Akcye kolei Alfóld. 179*75, Akcye kolei Elżbiety 
209*—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 184*— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 169-75, Wie­
deńskie losy 135*50, Akcye kolei Rudolfa—*—, Akcye 
kolei Albrechta —1—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 97*50, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
102* — , Losy regulacyi Cissy 115*40, Losy tureckie 
24*—, Węgierska renta 117*55, Akcye banku związ­
kowego 137*2 ', Akcye banku obrotowego —*—■, Ak- 
oye kolei węgiersko-galicyjskiej —■*—, Akcye kolei 1

państwowej , Rubel papierowy 1*23—, Węgier­
skie losy 128*3/*, Marka niemiecka —*—. Usposobie­
nie spokojne.

Wiedeń, 28 lipca 1881, godzina 5 min. —. 
Akcye kredytowe —*—, Anglo-Austryaekie — , 
Unionsbank —*—, Kolei Karola Ludwika —*—, Po­
łudniowa —**—, Renta papierowa —*—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjn* —*—, Galicyjski bank rustykalny — *—, Losy 
z r. 1860 —*—, Napoleondor —*—, Rubel papierowy
— . Usposobienie — .

W i e d e ń ,  29 lipca 1871, godzina 10 min. 45. 
Akcye kredytowe 364*25, Anglo-Austr. 151*75, Akcye 
banku Union 147*30. Kolej Karola Lud. 326*50, Po­
łudniowa 132*-, Renta papierowa *—•, Galicyjskie
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indemni­
zaeyjne—*—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —*—, Napoleondor 9*30' a, Rubel pa­
pierowy 1*23. Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z dnia 28 lipca. W i e ­
de ń :  Pszenica za 100 kilogr 12.50 do 12*75 zł., żyto 
9*10 do 9*75 zł., jęczmień —*— do —*— zŁ, ku- 
kurudza —*— do —*— zł., owies —*— do —*— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35 75 do 36*— zł. 
Bu d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.27 
do 11*30 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12*00 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
210 .- m., żyto —*— m., spirytus 57*— m., olej rze­
pakowy 54*— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —*—, 
rzepik —.—• — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 68*— fr., 
olej rzepkaowy 78*50 fr., spirytus—*— fr. — W r o- 
c ł a w:  Pszeniea —*—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus —'—, kukurudza —*—. —■ K o l o n i a :  Psze­
nica —•—.

Odpowiedzialny r e d a k to r : Władysław Łoziński.

r r z y j e c n a n  t io  l . w o w »
i dnia 29 lipca 1881-

Hotel George’a.
Pp T. Kownacki ze Switarzowa W.

Zwie ów z Rossyi. J. br. Błażowski z Cze-em- 
1 chowa. K Romański z Rossyi Książe G. Mau- 
! rokordato z Jass.

Kotel Europejski.
, Pp. S Augustynowicz z Lnbienia J.
1 Seknurpfeil z Gródka. Dr. M. Frankel z Czet* 

niowiec Dr M Fruhling z Tarnopola. K.
Hawranek z Bolechowa

Hotel Angielski.
Pp A. Hulimka z Mycowa. T. Wasi­

lewski z Sienkowa A Rybicki z Rzeszowa A. 
Kalitowski z Krakowa. A, Szawłowski ze Sta­
nisławowa.

Hotel Warszawski.
Pp. A. Hiesehek z Przemyśla. W. J a ­

nicki z Lubaczowa.
Hotel Kultna.

Pp. R. Osmólski z Kuliczkowa. J. Stanek 
z Wiszenki. R. Borzęcki z Narola.

O d j e c h a l i  ze L wów  a.
Pp J. Bal do Tuligłów. II. Treter do

Laszek M Serwatowski do Rąjtarowiee. M. 
Wo'ański do Panszówki T. Kielenowski do 
Kozłowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 29 lipca 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 743.47mm Psychrometr suchy -I- 

13.7°C. Psychrometr wilgotny -J- 10.6°C Prężność 
pary 7 7mm. Wilgoć 66°/„- Zachmurzenie 6. Wiatr 
NEL Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 10.9°R 
Barometr idzie w górę.

 Stan barometru nad poziom morza 768.67.

fo e ią g i Kolejowe.
P rzychodzą do Lw ow a.

Według południka peszteńskiego.
Z Podwoloczysl*.: (na dworzec lwowski 

główny); o god 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszr / ) ;  o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
pr południu (pociąg mięszany).

Z  K ra k o w a : o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  Podw oloczysks (na dworzec w Ppo-
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Ze S tan is ław ow a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz.
wieczór.

Z  CzernfowSec : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3
min 32 po południu (pociąg mięszany).

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka peszteńskiego.

Do K rak o w a : o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (todąg  mięszany).

D o  C z e r ń l o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

Do P o d w o lo czy sk : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min <0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 1 ! w nncv (pociąg mieszany/

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 28 lipca 1881

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.k. ^  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a a t ,  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
■ n » 4 Pr- w-a- ®,
„ „ „ 5 pr. okresowe

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ®
.  » .. 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . g

Listy dłużue g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g_pi
3. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. *̂
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b l lg l  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr, w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
,  „ Stanisławowa .

6. M on ety ,
Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski i . . , .
Napoleondor .  ....................
Półimperyał ..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . . .
100 martk nieaneekieh . . . .
Srebro ....................
Kupouy w s r e b r z e ....................

płacą żądają
waiatą austr.

tti sir. ot.

325 75 
183 — 
a 10 -  
254 -

101 85 
96 15 

101 85 
103 25

328 75 
186 - 
314 -  
258 —

102 85 
97 15 

102 85 
104 25

102 25 103 50

94 —

101 60 102 60

J02 50 103 50 
103 -  104 25

19 25 21 25
24 -  26

5 46 
5 48 
9 27 
9 62 
1 50 

■ 21"/* 
57 10 
99 50 
99 25

5 56 
5 58 
9 37 
9 62 
1 65 

1 238/. 
57 75 

100 50 
100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 lipca 1881.

l i  D łn g  państw a.* płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a i- lis to p a d .........................  77.60 77.75
lu ty -sie rp ień ............................... 77.60 77.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee............................... 78 45 78.60
kwieeień-październik * . . . 78.45 78 60

Losy z roku 18ó4 po 250 zł. m. k. 122.-50 123. -
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.25 133 —
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.— 135.50
„ 1864 po 100 zł. 174.75 175.25

„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p re* .................................... 143.75 144.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.80 101.30 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 96.05 96.20
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.95 94 10

SL Obligacye mdeinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . „
Bukowiny , .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu , 
Węgier , . ,

106—  106.50 
100.— 101— 
101.90 102.20 
105.-50 106.50 
98.75 99.50 

100—  100.75

8,
152.— 152.25 

365.10 
845 —

A k e y e .
3aok Anglo-aust 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 364.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ------  ——
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 833.— 835.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 89.50 90.50
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po -500 zł.mk. 641.— 643 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 209.25 209.75
Kol. Preszow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— -
P5łno«n». nr. loco 7.} »•, V 2350 - 2355 —

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
326 50 327 — 
184—  184 50
356.50 357—
128.50 129—
169.50 170—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.-- 10150 
„ „ premiowe po 3% 104.75 105.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 103.— 104.50 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106—  106.50

B n n .  wS61.5‘/,p r. 98.---------. -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.30 96.80

„ „ „ „ „ po 5 proct. . 102—  —.—
„ .  „ „ „ po 5 proct w

37 latach zwrotne . . . . .  102.— —.—
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 103,50 104.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 104.25 105.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.20 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/,proc. . 100.— 100.50

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/, proc. . 103.— 103,75

5 . O n i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 95.75 96.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 93.30 93.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................. 106.— —.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pr..........................................  99.40 99.80
Kol. Lwow.-Czar,-Jass. III emis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 96.50 97.—
z r. 1867 101.75 102 25
z r. 1888 99.25 99.75
z r. 1873 97.— 97.50

Węg. gal. kol, a 200 złr. 5 pic. w sr. 94.20 94 40

6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. ip r. po 100 zł. w. a 183.— 183.50 
Clarefe-o no 40 zł* m Iz. . • . 43 25 43.75
Tow.żegl. par, na Dunaju pol90 zł.m.k. 111.75 112.—

25.— 
128.25 
65.50 
30 50 
42—

żądają
17—
20.50
23.50

42—
20—
52—  
50 —
25.50 

129—

31*50
42 75

płacą
Keglevicha po 10 zł. m k . . . 16—
Losy miasta K ra k o w a ....................  20.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 40.50
Palfiego po 40 zł. in. k...................... 41.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.50
Salma po 40 zł. m. b.........................  51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

.  „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . Weksle (na 8 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.-
Berlin za 100 mark w. p. p, . . —.— —.-
Frankfurt za 100 mark p. . . * —.— —.-
Hamburg za 100 mark w. p. p. . —.— — .-
Londyn za 10 fi. szt......................  117.35 117 5
Paryż za 100 fr.......................... 46 52 60 44 57 5(

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . 5 53.—

„ pełnej wagi . . 5.55.—
Korona . . . .  , . —. —.—
20-frankówka . . . .  9.31 —
Rossyjski iinperya* . 0.55—
Talar związkowy . . —.—.—
Srebro . . . .  . —.— —

5.55—
5.57—

0.31.50 
9 57—

zł I et.

Z lw ow skie j Izby handlow ej I p rzem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 28 lipca 1831.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ w srebrzą . .

Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

* „ kredytowego . . .
Londyn . .........................
Srebro . . .
Napoleondor . . .  . .
Dukat emwreW i»*r.
100 marek niemieckich

77 80
78 75
94 —

132 50
831 —
364 —
117 35

9 31
5 57

.57 30

3416 ] _ 8 )  «bw i«8.tczeuie.
L. 1705. Dnia 24 sierpnia, tudzież dn. 

4 września i na daiu 5 października 1881 
aźdym razem o godzinie 10 rano sprzedana 
ostanie w sądzie tutejszym w drodze przy 
nusowej licytacyi idealna połowa ogrodu 
iod 1. 93 w Mostach wielkich położonego , 
iała tabularnego niestanowią ego, do masy 
Iłużnej Izraela Horoszowskiego należącego, 
:elem wydobycia pzzyznanej Aronowi Leibie 
łoth kwot 30 zł. 76 et. i 30 zł. 76 ct w*, 
i. z pn

Cena szacunkowa wynosi 70 zł. w. a.
Wadyum 7 zł w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupie- 

lia mający przejrzeć w registraturze sądu 
utejszego.

O. k. sąd powiat wy
Mosty w. dnia 23 maja 1881.

5395 1 - 3 )  E  d j  k  t
L. 25294. 0 . k. sąd krajowy lwowski 

yzywa niniejszem posiadacza zagubionych 
ibligacyj indemnizacyjnych, a mianowi i e : 
m kulowanej na rzecz kościoła w Pobiedrze 
obligacji indemnizacyjnej okręgu Galicyi za- 
jhodniej z 1 listopada 1853, lit. A , N 3752 
ta 150 zł m. k , tudzież winkulowanej na 
•zecz probostwa w Pobiedrze obligacyi in 
iemnizacyjnej okręgu Galicyi zachodniej z 
L listopada 1853. lit. A., N. 692 na 3600 zł. 
n. k. obu obligacyj z zalegającemi od 1 maja 
1880 odsetkami po 5 prc., aby takowe w 
•iągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
istatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
, Gazecie Lwowskiej11 licząc, tern pewniej są­

dowi przeilto/yt, hoże po upływie tego cza­
sokresu obligacye za umorzone uznane będą.

Lwów 11 < zerwca 1881.
(5350 3 — 3) E  d  y  h  t

L. 32282 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 23 sierpnia 1881, o godzinie 10 przed 
południem w biurze 14 (c. k. sekr. Mochnac­
kiego, II piętro) odbędzie się dobrowolna 
publiczna licytacy*, celem wydzierżawienia 
folwarku Sfonsko do państwa Opary należą­
cego, w powiecie Drohobyckim położonego, 
a własność fundaeyi śp. Stanisława hr. Skarb­
ka dla ubogich i sierot w Drobowyżu stano­
wiącego, ryczałtowo, wraz ze wszystkiemi 
polami, gruntami, ogrodami, sadami, siano- 
żęeiarni, pastwiskami, budynkami i młynem  
na dziewięcioletni okres, tj. od 24 czerwca 
1882 do 23 czerwca 1891.

Ceną wywołania jest kwota rocznego 
czynszu 3000 zł. w. a., który ma być pła­
cony z góry. w ratach półrocznych do kasy 
centralnej fundaeyi. Oferty m o g ą  być ustnie 
i na piśmie czynione

Każdy chęć zadzierżawien a mający, w i­
nien złożyć jako wadyum kwotę 39Ó zł. w 
gotówce lub papiersch wartościowych do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem liey 
tacyi, lub tzkowe do oferty pisemnej załączyć.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wa­
runki sanej dzierżawy przejrzeć można w 
registraturze sądu krajówfgo we Lwowie, 
lub w ee.u trału ej administracyi fundaeyi śp 
Staniłsawa br. Skarbka.

Lwów 23 lipca 1881.

(5351 3 —3j O h r w lr m c z e n ie .
L. 38760. Wedle zabezpieczenia dostawy 

konserwy dla gościńca podolskiego w Tarno­
polskim okręgu budowniczym w roku 1882 
odbędzie s ę w c k. starostwie w Tarnopolu 
na dniu 12 sierpnia 1881 licytacya przez 
składanie pisemnych ofrrt.

Rzeczona dostawa szutru wynosi 4250 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
9466 zł. 55 et. w. a.

Bliższe warunki licyticyjne przejrzane 
być mogą w wymieniouem c. k. starostwie, 
gdzie także i oferty opiewające na przestrze­
nie gościńca zaopatrywane z jednego miejsca 
poboru kamienia lub szutru, zaopatrzone w 
5 prc. wadyum w oznaczonym terminie do 
godziny 12 w południe podane być mogą.

Nadmienia się przytem, że dostawa 
. może być objętą na jeden rok 1882 lub na 
; lat cztery tj. do końca roku 1885.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę­
dnione. ‘

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 19 lipca 1881.

(5311 3 - 3 )  L. 700.
Ogłoszenie konknrin .

0. k. Rada szkolna okręgowa w Snia- 
tvaie rozpisuje niniejszem konkurs na na- 
stęPu,i%p6 posady nauczycieli:

1. na posadę k ero wnika szkoły 4 kla­
sowej w Obertynie z płacą 450 zł., 50 zł 
za kierownictwo 80 zł. jako tymczasowe

reiutum na pomieszkanie i użytkiem 3/! 
morga ogrodu szkolnego,

2. posadę 1 nauczyciela młodszegi 
(nauczycielki) z płacą 270 zł. przy szkoli
tej samej;

3 posadę nauczycieli z płacą 300 zł 
przy szkołach etatowych w Borszczowie 
Niezwiskaeh;

4. posady nauczycieli z płacą 250 zł 
przy szkołach filialnych w Bełełuji, Orelcu 
Popis laikach, Kopaczy ńcach, Toporowcacł 
i Wierzbowcu ;

5 posadę młodszego nauczyciela (nau 
czycielki) przy szkole 2 klasowej w Rożnowi 
z płacą 240 zł.

Prawo prezenty wykonuje Rada szkolni
m iejscow a .

Ubiegający się kadydaci mają swe po 
dania zaopatrzone w potrzebne dowod, 
wnieść do Rady szkolnej okręgowej w Snia 
tynie za pośrednictwem władz przełożonyc] 
w terminie 6 tygodniowym, lieząc od % 
lipca 1881.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Sniatyn dnia 19 lipca 1881.

(5322 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6212. Małżonkowie Hnat i Maryśk 

Semeniuki włościanie ze Sznyrowa uznar 
marnotrawcami. Ich kurator Hryć Łysyk z 
Sznyrowa.

O. k. sąd powiatowy
Brody 25 czerwca 1881.
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(5411 1— 8) E d y k t .

L. 10.630. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tabuli krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
nazwami tabul&rnemi:
I. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Poręba przyległość do Tarnowa w gm i­
nie katastralnej P oręba;

Rzuchowa w gminie katastralnej Rzu- 
chowa, w okręgu sądu powiatowego miejsko 
delegowanego w Tarnowie;

Parszczyna czyli Paszczyna, Kocha­
nówka przyległość do Dębicy, Dąbrówka 
przyległość* do D ębicy, w gm inie kata­
stralnej Parszczyna czyli Paszczyna, w okrę­
gu sądu powiatowego w Pilznie;

Zabłędza w gm inie katastralnej Za- 
błędza;

Dąbrówka w gm inie katastralnej Dą­
brówka tuchowska, okręgu sądu powiatowe­
go w T uchow ie;

Dębiaki przyległość do Tuszowa, Reich- 
sheim kolonia przyległość do Tuszowa, w 
gminie katastralnej Dębiaki —  Hyki, okręgu 
sądu powiatowego w Mielcu;

Chrząstówka w gminie katastralnej 
Chrząstówka okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle;

II. W okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Małastów przyległość do dóbr Biecz, w 
gm inie katastralnej Małastów;

Radocina przyległość do Myszczowa w 
gm inie katastralnej Radocina;

Przysłup przyległość ad Uście ruskie 
w gm inie katastralnej Przysłup, okręgu są­
du powiatowego w Gorlicach;

III. W okręgu sądu krajowego
w Krakowie:

Gołkowice przyległość do dóbr Tyniec, 
Gołkowice część folwark „Biskupie zwany," 
w gminie katastralnej Gołkowice;

Kossocice i Kossociee c zę ść , w gm i­
nie katastralnej Kossocice, okręgu sądu po­
wiatowego w Podgórzu;

Bulowice górne, Bulowice dolne I sche­
da, Bulowice II scheda (dolne), folwark Łę- 
żny albo Gzaniec m ały, w gm inie kata­
stralnej Bulowice, okręgu sądu powiatowego 
w Kętach;

Mikluszowice i Gawłówek przyległość 
do N iepołom ic, w gm inie katastralnej Mi­
kluszowice , okręgu sądu powiatowego w 
B ochni;

Kwików w gminie katastralnej Kwików ;
Niwka w gminie katastralnej N iw k a;
Rajsko przyległość do dóbr Radłów, w 

gm inie katastralnej R ajsko;
Radłów w gminie katsstralnej Radłów, 

okręgu sądu powiatowego w Radłowie;
IV. W okręgu sądu obwodowego 

w Rzeszowie:
Górno i Dołęga, w gminie katastral­

nej Górno okręgu sądu powiatowego w So­
kołowie ;

Wulka łętowska przyległość do Ru­
dnika, w gm inie katastralnej Wulka łętow ­
ska, okręgu sądu powiatowego w Nisku ; 
położonych, według ustawy krajowej z 20go 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. w> sotowane 
za wykazy tych posiadłości tabularnych po­
czynając od dnia 1 sierpnia 1881 uważana 
b ęd ą , a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądać w dotyczących sądach kolegialnych a 
mianowicie wymienione pod I w sądzie o- 
bwedowym w Tarnowie; pod II w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu; pod III w 
sądzie krajowym w Krakowie; pod IY w 
sądzie Gbwodowym w Rzeszowie; jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to w łasności, czy zastawu , czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchimości wykazami tabularnymi 
objętych, jedynie przez wpisanie do tych wy 
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipea 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) w szystkich , którzy by na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
pesiadania, a to bez lóżnicy, czyby ta [zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho - 
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądż inny spesób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile t9 prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wspisane nie zosta ły ; aby z temi 
prawami zgłosili się do dotyczącego sądu 
kolegialnego a mianowicie: co do wykazów 
tabularnych ad I do sądu obwodowego w 
Tarnowie;

i co do wykazów tabularnych Jad II do są­
du obwodowego w Nowym Sączu;

co do wykazów tabularny< h ad III do są­
du krajowego w Krakowie;

co do wykazów tabularnych ad IV do są­
du obwodowego w Rzeszowie; najdalej do 
dnia 30 września 1882, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania Jub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów , w nowych wykazach tabularnych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykaz tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezelucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 13 lipea 1881.
(5412) ttttt&tttadmng.

31 17356. SDa3 f. f. Banbel al§ §an* 
belggeridjt itt Krakau uerorbnet bie Sofdjung 
ber mit 1). g. S9efcf)IitjBe Pott 12 Cftober 1863 
31.18226 protofotirten fjirma : „S. Kaufmann" 
Sudjwaarettljattblungin Krakau im fj. g §art* 
befóregifter fur ©ingelnftnnen unb tueiterS bie 
©intragung im §anbel»regifter fur ©efelUfdjaftS* 
firmen ber girm a: S. Kaufmann SEud) unb 
2Becf)ffergefd)dft tu Krakau al8 offene frnn* 
befSgefetlfcfjaft, begonnen am 12 Suit 1881 
Don ben bffentfidjen ©efeHfcfjaftent Sale Kauf­
mann unb beffen ©ofjne Bernhard Kaufmann, 
beibe looljnfjaft in Krakau, wefdje bie ©efeH* 
fdjaftSfiirraa felbftftćnbig uertreten unb beibe 
etnjeln ftrmiren biirfen

Krakau 15 Suli 1881.
(5031) (Srtcmttułije.

Sm -Kamen ©etner itftajeftat be§ ®aifer§! 
S)a3 f f. Sanbelgeridit in SBien ató fJJrefjgericfjt 
fjat auf Slntrag ber {. £ ©taatSanrcaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snljalt ber Kr. 182-ber 8eit* 
fdjrifi „Sribune" bbo. 4 Suit 1881 in bettt ba* 
riu unter ber Sluffdjrift „SDer fugpeubirte jpo* 
lijetcommiffdr unb ber ©tattf)altera=S3icepra* 
fibent" entljalteueu 2luffa£e iit feinem ganjert 
Umfange ba§ SSergefjeit nad) § -300 unb 302 
©t. © ,  unb ba§ SSergcljcn naci) § 305 ©t. 
®. begriinbe, unb eg nńrb nud) § 493 ©t. 5)3. 
£). bag SSerBot ber SSeiterbcrbreituug btefei: 
Srmffdjrift auggefprocpen $ngletdj rnirb bie 
bon ber f t ©idjcrl)eitgbel)brbe borgenomme* 
ne S3efdjlagnat)mc nad) ben §§ 487—489 ©t. 
^  £>. beftdtigt, unb geinafj § 37 © auf
bie SSernidjtnng ber faifitien ©jemplare er* 
fannt.

SBten, am 6 Suli 1881.
Ś8eittenf)iKer m p.

35r. Yaifcr m. p.

Sm Kamen ©etner SOKajeftćt beg ^aiferg ! 
35ag ! !. Sanbeggeridjt SBieu alg ijSrefjgeridjt 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©tuatganioaltfdjaft 
erfannt, bajj ber Snljalt ber Kr. 80 ber 
3eitfdjrift „Keuigfeit§=SBelMBlatt" bbo. 5 Suli 
1881 in betu baritt unter ber Sluffdjrift „Un* 
fer Sironprinj" entfjaltenen Sluf)a|c tn ber 
©telle bon_,,Sn ben erften Kadjmttaggftunben -  “ 
big junt ©djluffe bag SSerbredjcn nad) § 64 
©t. ®. begriinbe, unb eg nńrb nad) § 493 ©t.

D bag SSerbot ber SBeiierberbrettnng biefer 
SDrucf[d)rift auSgefprodjeu.

SBien, am 6 Suli 1881.
SBetttenfjiHer m p.

35r. ftatfer m p.

35ag f. f  Sanbeggerid)t alg ©trafgericljt 
in $rag  f)at_ auf Slntrag ber t. f. ©taatgan* 
loaltfdjaft mit bem ©rfenutniffe nom 23 Suui 
1881, 3- lYOTf, bie SBeitertoerbreitung ber 
in Sottbon erfd)einenben ^eitfdjrift „greiljeit" 
Kr. 20 nom 14 SKat 1881 toegen ber Slrtifel 
„Sft ber Sijrannenmorb ein politifcfjer Slct", 
„gort mit ber Slutoritat", „©fetdje Kedjte, 
gletdje ipflidjteu", „iJ3f)ilabefpf)ta“, „gum  SSro* 
cejj Kłoft" nadj § 305 ©t @. megen beg Sir* 
tifelg „0efterreid)*Ungaru“ nadj § 64 ©t. ©., 
bann megett beg Slrtifelg „3)eg Uronprinjen 
§ 0 (Ąjeit" nadj ben §§ 58 c unb 59 c ©t. ©. 
nerboten.

35a? f  f. Banbeggertć^t alg ©trafgericljt 
in iprag f)at anf Slntrag ber f. f. ©taatganroalt* 
fdjaft mit bem ©rfenutniffe nom 29 Suni 1881, 
3- 17918, bie SBeiteroerbreitung ber in 
wubapeft erfcfjeinenbett 3 ettf(^rtft „©egemart" 
Kr. 11 nom 19 Suni 1881 toegen beg Slrtifelg 
„3)ag 3iobe<;urtljeil ber mobernen ©efellfc^aft" 
naiĄ § 122 a ©t. © ,  toegen be§ Slrtifelg 
„SBeldje ©^auergef^i^ten" nad) § 305 ©t. 
©., toegen beg Slrtifelg „Sług Defterreid) mel* 
bet man" mtdj § 300 ©t. ©., bann toegen 
beg Slrtifelg „fparteigenoffett" nadj § 310 ©t. 
©. oerboten.

3)ag f t. Sanbeggeridji alg ©trafgeri^t 
in $prag ^at anf Slntrag ber f. f ©taatgan* 
toaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen Oom 23 unb 
24 Suni 1881, 3 3  17084, 17156 unb 17299, 
bie SBeiierOerbreitungber 3 etffdjt:ift „Svornost“ 
Kr. 25 oom 18 Suni 1881 toegen beg Slrtifelg 
„Lrazka Kronika" nadj § 64 ©t © ,  ber 
3eitfcf)rift BOepy“ Kr. 3 beg 1. Saljrgangg toe* 
gen beg Slrtifelg „Slavostni dekoraco mesta 
Frahy" nad) § 64 ©t. ®. bann ber 3eitfdjrift 
„Oeske Noviny“ Kr. 146 oom 21 Suni 1881 
toegen ter Slrtifel „Vytrznost na kral. Vmo* 
hradach" nnb „O bezpecnosti v okresu Vi- 
nohradskem" naĄ 300 ©t ®. Oerboten.

35ag f f. Sanbeggertdjt alg ©trafgericljt 
in iprag f)at auf Slntrag ber f. f ©taatgan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfeantniffen nom 23 Su* 
tti 1881, 3- 17300, bie SBeiteroerbreitung ber 
in SKiftoanfee erfdjetnenben 3eitfc§rift „grei* 
beufer" Kr. 22 beg 10 Safjrg. (laitf Kr. 456) 
toegen beg Slrtifelg „©gift ein oon ben ©pafcett" 
nad) § 65 a ©t. ©. oerboten

3)ag f. f. treiggeridjt afg 5j3reggeridjt in 
KeiiĄcnberg fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfemttniffe nom 21 Suni 
1881, 3- 2419 ® t f , bit SBeiternerbreitung ber 
in SSubapeft erfdjeitrenbett 3eitfdjrift „@egen* 
toart" Kr. 9 nom 5 Suni 1881 tnegen beg 
Slrtifelg „SBergangenljeit unb 3 u^ttnft ber ®e* 
fellfcjaft'" naĄ ben §§ 302 unb 305 ©t. ©  
oerboten.

2)ag f. f. ^reiggeridjt in D lm ii| jat anf 
Slntrag ber f. f ©taatganioaltfdjaft mit bem 
©rfentniffe nom 28 Suni 1881, 3 . 6410 ©tff., 
bie SBeiternerbretćnng ber in IBnbapeft erfcjei* 
ttenbett 3 ellfd)^t3 „©egentoart" Kr. 10 oom 
12 Suni 1881 toegen beg Slrtifelg „Dftcielle 

i galfcjittig" nacj § 65 a ©t. © , bann toegen 
beg ©ebiejteg „iBifion" nadj § 305 ©t. ©. 
oerboten.

3)ag f. f. Śheiggeridjt alg ifJrefjgeridjt itt 
©iii Ijat anf Slntrag ber f I ©taanroaltfdjaft 
mit bem ©rfentniffe oom -30 Suni 1881, 3 . 
11796, bie SBciteroerbreitung ber „Sillier 3et* 
tnng“ Kr. 51 oom 26 Suni 1881 toegen beg 
Slrtifelg „3)er fpafjjafte ©raf" nacj § 300 ©t. 
© oerboten

35ag f. f Sanbeggeridjt afg -preggerićjt 
itt 3 ara jttl auf Slntrag ber f f. ©taatgan* 
tocltfcjgjt mit bem ©rfcnntitiffe nom 28 Suni 
1881, 3  2265, bie SBeitcroerbreitung ber 3eit* 
fcjrift „R Dalmata" Kr. 48 nom 22 Suni 
1881. toegen beg Slrtifelg „Politica Orientale" 
nacj ben §§ 65 a, 308 unb 310 ©t. © ,  Oer* 
boten.

®ag f f* ^reiggerićjt alg iprefjgericjt itt 
Orient ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft mit bem ©rfenutniffe oom 1 Suli 1881, 
3  2886, bie SBeiteroerbreitnng ber 3eltfcjnft 
„La Yoce Oattolica" Kr 72 oom 25 Suni 
1881 toegen beg Sfrtifefg „Oose patrie" nadj 
§§ 65 b, ©t ©. oerboten.

(5424 1—-3) E  d y  k  t.
L. 3038. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Zakładu kred. włościańskiego 150 zł. z 
pn.. odbędzie się w sądzie w dniach: 3 sier­
pnia, 5 września, i 5 października 1881, ka­
żdym razem o godz. 10 rano w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności Iwana Senicza 
własnej pod nr 147 we Wołczem ciała ta­
bularnego niestanowiąeej.

Cena wywołania 300 zł.
Wsdyum 30 zł.
Reszta warunków i odnośne akta w 

sądzie do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego.

Tarka dnia 31 maia 1881.
(5408 1 -  3) E  d y k t

L. 1758. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
rem mieście ogłasza że w Leninie małej na 
dniu 28 sierpnia 1873 zmarł Aleksander 
Wjadyez bez pozostawienia ostatniej woli 
i ozporządzenia.

Gdy jedyny dziedzic z ustawy syn śp. 
Aleksandra Wajdy cza Michał Wajdycz są­
dowi z życia i pobytu nie jest wiadomy 
więc w śiad przepisu § 131 ces. pat. z 9 
sierpnia 1854 1. 208 d. p. p. tegoż edyktem  
wzywa się aby do niniejszego spadku w ter­
minie jednego roku od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej" licząc zgło­
sił się w przeciwnym razie rozprawa spad­
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorem którego dlań w osobie Maksyma 
Pfcwlucha gospodarza w Leninie małej usta­
nawia się przeprowadzoną będzie.

Staremiasto dnia 8 sierpnia 1874.
(5420 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4995. 0 . k. sąd powiatowy w 
8zi5zercu uwiadamia odnośnie do obwiesz- 
azenia z dnia 3 czerwca 1880 1 2897 w
numerach 156, 157 i 158 Gazety lwowskiej 
z roku 1880 ogłoszonego, że do przymusowej

licytaeyi realności pod 1. 2 w Kalkenstein 
położonej jak Dom. I pag. 5 n. 3 hr. Hen­
ryka i Katarzyny Schweitzer własnej, na 
zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. galic. akc. 
banku hipot. mianowicie 59 zł. 80 ct. 59 
zł. 80 ct. i 1237 zł. 42 ct. wyznacza się 
nowy termin na dzień 13 października 1881
0 godzinie 10 rano na którym ta realność 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wady urn 132 zł. w tusąd. kancelaryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Szczerzee 30 czerwca 1881.
(5358 1— 3) Cit>wieszczenie.

L. 8755. 0. k. Sąd obwodowy Tarno­
wski niniejszym edyktem wiadomo czyni , iż 
pani Józefa Olement, jako prawonaby- 
wczyni dawnych właścicieli dóbr Partyń 
przeciwko panu Józefowi Widmanowi pod 
dniem 7 lipea 1881 1. 8755 o wyeliminowa­
nie i wykreślenie kwety 849 złr. 28%  kr. 
mon. konw. w tabeli płatniczej ceny kupna 
dóbr Partyń z przyl. z dnia 17 maja 1839
1. 1015 na 30 miejscu umieszczonej skargę 
wniosła, w skutek czego termin 90 dniowy 
do wniesienia obrony wyznaczonym został.

Ponieważ zapozwany z miejsca pobytu
1 życia wiadomym nie je sf , przeznaczył tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt 1 nie­
bezpieczeństwo zapozwanego tutejszego ad­
wokata dr. Malawskiego z substytucyą ad­
wokata dra Brzeskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony syór według ustawy cywil­
nej dlr. Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie al­
bo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumeuta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał i tutejszemu 
sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

w Tarnowie dnia 14 lipea 1881.
(5394 1 - 3 )  E d y k t

L. 30361. 0 . k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
z powodu wniesionej pod dniem 14 stycznia 
1881 do 1. 2103 prośby o dozwolenie przy­
musowego prawa hipoteki dla sumy wekslo­
wej 400 zł. a. w. z pn. na dobrach Szepty- 
ce, dłużnika Seweryna Augustynowicza wła­
snych, na rzecz Towarzystwa galic. kasy za­
liczkowej we Lwowie, dla niewiadomego z 
miejsca pobytu tegoż dłużnika Seweryna Au 
guetynowicza, celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej tegoż sądu z dnia 22go stycznia 
1881 1 2103 w powyższej sprawie wydanej, 
na jego koszt i szkodę tutejszego adwokafa 
Dra Skowrońskiego, z zastępstwem adwokata 
Dra Bobownika kuratorem zamianował, co 
się do powszechnej podaje wiadomości.

Lwów 9 lipea 1881.
(5421 1— 3) E d y k t .

L. 2034 j Jakób Styglan, włościanin z 
Koroiówki uznany marnotrawcą kurator Ma- 
tij Ciuch.

0 . k. sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 26 maja 1881.

(5417 1 - 3 )  E d y k t .
L. 8211. 0. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimiu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 250 zł. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 186 zł. 62 ct. odbędzie się 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w tutejszym sądzie w 
trzech terminach 31 sierpnia, 30 września i 31 
października 1881, każdym razem o godzinie 
10 z rana egzekucyjna licytacya realności 
dłużniczki Wiktorył Guzikowej pod 1. k. 79 
w Porembie wielkiej w powiecie Oświęcim 
położonej, niestanowiąeej ciała hipotecznego

Oena wywołania wynosi 700 zł.
Wadjum 70 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejsząj registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Oświęcim 5 lutego 1881.

(5343 3 —3) Obwieszczenie.
L. 10223. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 147 zł. 
w a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 22 w Bi-rłohaeh położonej dłużni­
ka Jakowa Hryeiów własnej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytaeyi na rzecz 
c, k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia: I. 2 sierpnia, II. 23 sierpnia,
III. 13 września 1881, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem z teai przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta, tylko za cenę wywo­
łania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim tarroinie takż8 i niżj ceny w y­
wołania sprzedaną zosranie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Kałusz dnia 31 grudnia 1880.



(5404 1 - 8 )  E d y k t ,
L. 5599. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzytel­
ności galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w kwocie 2293 zł. 51 kr. m. k. dalej 
sumy 2945 zł. 75 ct. i sumy 1990 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż w drodze 
licytacyi dóbr Grąziowa górna w powiecie 
Dobromilskim położonych, dłużniczki Sybilli 
z Pieściorowskich Dydyńskiej własnych 
w trzech terminach fj. w dniach 29 sierpnia 
1881, 28 września 1881 i 27 października 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem w tutejszym sądzie w biurze 1. 2 
odbyć się mającą.

Cena wywołania wynosi 14810 zł. w. 
a., wadyum 1481 zł. w. a.

W razie niesprzedania tych dóbr na 
powyższych terminach za cenę wywołanis, 
wyznacza się termin do ułożenia ułatwia­
jących warunków na 31 października 1881.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturzs.

Przemyśl 4 iipca 1881.
(5357 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8402. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z życia i miejsca Józefa Widmana że Józefa 
Olement przeciw niemu na dniu 28 czer­
wca 1881 1. 8402 o wyeliminowanie i wy­
kreślenie kwoty 407 zł. 17 kr. m. k. z ta­
beli płatniczej ceny kupna dóbr Partyń 
z przyl. z dnia 17 maja 1839 1. 1015 w 29 
miejscu umieszczonej, pozew wytoczyła.

Celem strzeżenia praw jego ustano­
wionym został kurator adw. dr. Brzeski ze 
substytucyą adwok. dra Bron. Gałeckiego.

Do wniesienia obrony zakreślono 90 
dniowy termin.

Tym edyktem przypomina się pozwa­
nemu, aby w zakreślonym terminie albo 
obronę wniósł, albo też przeznaczonemu 
zastępcy potrzebne do wniesienia obrony 
dokumenta udzielił, inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

W Tarnowie 14 lipca 1881.
(5403 1—3 K  u  u  k  u  r  s .

L 2701. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżnioną została posada sekre­
tarza lady w VIII klasie rangi.

Podania tę lub przy innym sądzie kole­
gialnym opróżnić się mogącą posadę sekre­
tarza rady wnieść należy w terminie 14dnio- 
wym do prezydyum c. k. sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego
Kraków dnia 26 lipea 1881.

(5428 1 — 3) E  d y  k  t.
L. 3034. 0 . k. sąd powiatowy w Tur- 

ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Zakładu kred. włościańskiego 100 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach: 3 sierpnia, 5 
września, i 5 października 1881, każdym ra­
zem o 10 godz. rano w sądzie publiczna 
sprzedaż realności Podia Blichara własnej, 
pod nr. 93 w Wołczem ciała tabularnego 
niestanowiącej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta waranków i odnośne akta w 

sądzie do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego.

Turka dnia 31 maja 1881.
(5422 1— 3) £  d y k  t.

L. 3033. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Zakładu kred. włościańskiego przeciw  
Iwanowi Bohaczykowi w kwocie 100 zł. z 
pn. w dniaeh: 3 sierpnia, 5 września, i 5 
października 1881, publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 271 w Wołczem położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
z ceną wywołania 300 zł. a zakładem 30 zł. 
przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie sprzedaż 
poniżej ceny szacunkowej nastąpi.

Resztę warunków i odnośne akta w ts. 
registi łurze do przejrzenia.

c. k. sądu powiatowego.
Turk- dnia 31 maja 1881.

(5418 1 —3) Obwieszczenie.
L. 1346 0. k. sąd powiatowy w Ra­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem śeiągnienia pretensji Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, składa­
jącej się z 21 rat po 24 zł. z pn. sprzedana 
zostanie w drodze publicznej licytacyi real­
ność włościańska w Hujczu, pod 1. d. 47 
położona, ciała tabularnego niestanowiąca, 
Michała i Maksyma Jacków i Nastki Tań- 
czyn własna, na terminach dnia Igo sierp- 
nią, 8go sierpnia, i 16go sierpnia 1881, ka­
żdym razem o godzinie l i t e j  rano.

Wadyum wynosi 13 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

W Rawie dnia 31go maja 1881.
(5405 1— 3) E  d y  k  t.

L. 2770. O k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie, czyni wiadomo, że dla Tracza Wa­
syla z Ozśbarówki za marnotrawcę uznanego 
kurator w osobie Hryńka Styranki ustano­
wionym został.

Husiatyn 8 lipca 1881.

(5426 1— 3) Ogłoszenie L. 3829.
kursu nauki telegrafii dla mężczyzn.

Dyrekeya telegrafów we Lwowie otwie­
ra kurs nauki telegrafii, który rozpocznie 
się dnia 15 sierpnia 1881 a trwać będzie 
najmniej trzy miesiące.

Celem tego kursu jest wykształcenie 
kandydatów do uzupełnienia etatu urzędni­
ków ces. król. rządowego telegrafu.

Podania o przyjęcie na kurs wnieść na­
leży najdalej dc 14 sierpnia 1881 r do D y­
rekcji telegrafów.

Podania, któreby po powyższym termi­
nie wpłynęły, jako też podania osób zosta­
jących w służbie rządowej, któreby nie zo­
stały wniesione w drodze dotyczącej władzy 
nie będą uwzględnione.

Proszący o przyjęcie na kurs mają się 
wykać, żs ukończyli rok 18ty. a nie przekro­
czyli 30 roku życia, Warunek ten nie odno 
si atoli do wojskowych, posiadających prawo 
umieszczenia w służbie cywilnej.

Do podania należycie ostemplowane­
go przyłączyć należy legalne świadectwo nie­
nagannego zaeho wania się odbytej służby 
prywatnej lub rządowej, ukończonych studyów  
mianowicie ukończonej z dobrym postępem 
6tej klasy gimnazjalnej lub wyższej szkoły 
realnej, albo ukończonego innego na równi 
z terni szkołami stojącego zakładu naukowe­
go cywilnego lub wojskowego, fizycznej zdol­
ności do służby telegrafu i dobrego pisma.

Oprócz tego wymaga się od petentów 
dokładnej znajomości języka niemieckiego, 
tudzież dostatecznej wiadomości języka fran­
cuskiego o tyle, ażeby z łatwością czytali i 
tłumaczyli pisma w tym języka ułożone.

Znajomość innych języków posłuży za 
zaletę.

Kandydatom, którzy przy popisie przez 
komisyę z 5 członków złożoną, na urzędni­
ków telegrafu za uzdolnionych uznani zosta­
ną, przysłużą prawo ubiegania się o posady 
elewów telegrafu.

Każdy przyjęty na kurs nauki telegrafii 
winien złożyć wpisowe w kwocie ośmiu (8) 
zł. na ręce c. k. Dyrekcji telegrafów.

Wpisowego tego nie zwraca się pod 
żadnym warunkiem.

0. k. Dyrekeya telegrafów
Lwów dnia 26 lipca 1881.

(5407 1 —3) E  d  y  k  t .
L. 710 Wdniach 19 sierpnia, |19 wrze­

śnia i 21 października 1881 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądsie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Waąyla Semka 
własnej w Kniazdworze pod lk. 47 położonej 
ut. Pag 36 i 19 ingrosowanej na
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Altera 
Gugiga w kwocie 250 zł. w. a. z pn.

Gena szacunkowa wy no-i 1185 zł
Zakład 118 zł. 50 ct. w. a.
Protokół zastwawniczego opisania i o 

szacowania jak również bliższe warunki mo­
gą być w t. s. registraturze przejrzane.

0. k. bąd powiatowy
Peczeniżyn 22 lutego 1881.

(5413 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 5226. C. k. sąd powiatowy w Bia­

łej zawiadamia Wiktora Hugona Joscha z 
miejsca pobytu niewiadomego; że deeyzyą z 
18 listopada 1880 1. 10868 c. k. sądu N aj­
wyższego zatwierdzona została zarządzona 
adnotacja sk rgi de pres. 10 sierpnia 1879
1. 5700 w sta n ę  biernym r-alności N. 15 w 
Bystrej przy samie 800 zł. Karoliny .Joseb 
własnej.

Po wyż zą uchwałę doręcza się kurato­
rowi Wiktora Joscha Dr. Ehrlerowi.

G. k. sąd powiatowy
Biała dnia 23 s zerwc;; 1881.

(5309 3—3) E  d  y  k  A
L. 3265. 0 . k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach, rozpisuje w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Małkowskiej pizeciw spadkobiercom 
śp. Jana Skawińskiego o 250 złr. w. a. zpn. 
egzekucyjuą sprzedaż realności do spadko­
bierców śp. Jana Skawińskiego t. j. Jana,
Michaliny, |Tomasza i Juliana Skawińskich 
należącej, wykazem hipotecznym 326 księgi 
głównej dla Winiatyniec objętej, a z parceli 
budowlanej lk. 6 i parcel gruntowych 11. kat. 
38, 6 7 3 /1 '871 /2 '1166 ,1198  i 1509/2 w Wi- 
niatyńcach położonych się składającej wdto  
dze publicznej licytacyi w trzech terminach, 
a to na dzień 18 sierpnia, 22 września i
27 października 1881, każdym razem o go ­
dzinie 10 rano w zabudowaniu sądu tutej­
szego w biurze Nr. 2 z tem , że na pierw­
szym i drugim terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1015 złr. 
50 ct. w. a., na trzecim zaś tskże i niżej 
tej ceny szacunkowej, jednak tyk o za taką 
cenę , któraby pokrywała pretensje wszyst­
kich do wysokości tej ceny szacunkowej in ­
tabulowanych wierzycieli, najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedarą zostanie.

Na wypadek, gdyby takiej ceny na 
trzecim terminie nie uzyskano, wyznacza się 
do ułożenia łatwiejszyeh warunków, termin 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 na dzień
28 października 1881 o godzinie 10 rano, 
wzywając wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z tem , że nieobecni policzeni będą do więk­
szości głosów wierzycieli obeenych.

Cenę wywołania stanowi sądownie zba­

dana cena szacunkowa 1015 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum wynosi 102 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze, zaś 
o dalszym stanie hipotecznym przekonać 
się można z tutejszych ksiąg gruntowych.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 14 sierpnia 1879 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego do księgi 
gruntowej w eszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu 
wcale nie lub wcześnie nie mogła być do­
ręczoną ustanowiono, kuratora ad actum w 
osobie p. Antoniego Grossa, c. k. notaryu- 
sza w Zaleszczykach, doręczając mu uchwa­
łę licytacyjną dla tych interesentów.

O zaległościach podatkowych powziąć 
można wiadomość w tutejszym urzędzie po­
datkowym.

Zaleszczyki 10 czerwca 1881.
(5295 3 - 3 )  ® i  i  f  t .  31 12897.

23om I t  SHeiś al§ §cmbel§gerid)te 
in  Stanislau luirb ber Snljaber be§ artgeblid) 
itt SBerluft geratljctten, bon Reisel M elzer in 
S ta .islau am 1 S anner 1878 an  eigene Dr* 
biee auśgeftetteu , am lte n  S u it 1878 gaf)£ba= 
ren unb bont £etb Dtagel afjeptirten Driginat* 
wedjtuetś per 900 fr fjiemit jaufgeforbert, biefen 
SBcdjfel btttnen 45 Śagen betu ©eridjte hor* 
julegen, mibrigenfafó berfelbe al§ redjtSun* 
m irt jam  erflart merben mirb

Stanislau 10 Jiobember 1880 
(5349 3 — 3) <§ t l t

31- 28459 SSom Semberger t  l  Sam
beSgeridjte merben iiber SCnfud/en be§ Jperrn 
Karl ©fen Bobrowski alle btejetttgen, meldje 
auó nadjfteljenbett im Sajtenjtanbe ber ©iiter
A ndrychau fammt Slttinenjien fjaftenben iJJo- 
jten a t l :

a) beui Dom. 55 p. 334 n. 66 on. auf 
ben (Suttern A ndrychau famm t SUtiuenjien 
Sutkowice, T arganice unb bem ?liitljeile Wieprz 
Sir 25527 liaer. 11 ®ejember 1816 burd) 
Gonstauz © raf Bobrowski am  12 Dftober 
1813 uuterjeid)itelen S ertrage  auf © rnnb bej* 
fen bt jer bem M atheus Janezy bie §alftebe§  
jub SSL 56 in A udrychau gelegenen JgmujeS 
mit bem Jtedjte beś Sluśfdjanfeg fjerfdjaftltdjer 
©etranfc, mie nidjt mtitber ehtent © runbe im 
Slmfattge bon 2 Sod) jo mie etnen © arten unb 
ber greUjeit oon ben Untertljaneleijtungen jo , 
mie ber 'Beiftellung non S laturalien, um ben 
>Pret§ bon 3100 fl. mtener S&afjrung berlaujt 
unb iibec bie S ejaljtung ber §a lfte  be§ ®auf* 
prcifcź b. i 1550 fl. bem la u f e r  gu ittirt 
merbe

b) 2Iu§ ben im sjlajjibjtanbe betfelben 
©iiter Dom, 53 p. 3-34 n. 67 on. sub. haer. 
12 ®cjember 1816 Extb. 25567 bom łperrn 
Oonstanz © rafen Bobrowski am 1 jyeiiTuar 
1816 iu A ndrychau erridjtctcn Urfunbe, mit* 
felft meldjer berfelbe feitteu Uniergebeiten Mi- 
chael U rbański bon ben UntertfjanS leiftun* 
gen gegeit etnen jahrltdjen 53etrag ju r  10 fl 
m 2B "ober 2 fl ' 30 fr S3R. befreit, cnblid)

c) 91u§ ben iiber ben © utern A ndrychau 
jam m t Slttin ju  ©nnftcn W inzenz UrbasD orn. 
135 p 65 n. 77 on. sub. praes 23 S uit 
1827 31- 19170 iutabulirten nadjfteljenben 
SPoft.

©ntjpredjenb ber Jłeguijttiou be§ f f. 
SaubredjteS Tarnów bom 26 Suttt 1824 3  
7747 merben bie borgelegteti Urtl)eilebe§felbeu 
! f. SanbredjteS bom 19 ©eptember 1826 Sir. 
10224 bann ber Slppefiation nom 7 jjeb ruar 
1827 in ber 9lcd)tgjad)e be§ Winzenz U rbas 
gegen § e r rn  Oonstantin © raf Bobrowski pto 
3af)tung bon fitr etnett berfaitjteit ©rttitb bont 
Sa^re 1820 beanfpritdjten Slerarialgebul)ren 
jam m t 4 prc. bom 7 ©eptember 1824 jtt be* 
l)abenbcn ™  Sajtenjtanbe ber ©liter
A udrychau jam m t Slttinenj ju  ©unften be§ 
W inzenz U rbas in tabulirt, trgenb meldie 21u* 
jpritd)e paben aufgejorbert. biejelben binnett 
(Śeinent Salire unb namentlić^ bi§ Embe Slngujt 
1882 .anjumelben, mibrtgeitś iiber Slitfudput 
beś § e r rn  Karl © rajen Bobrowski al§ Sigcn* 
tl)iunei'2 ber ©iiter Andrychau jammt Slttinenj 
bie Sofdjung ber obigen ©ajspofteit berfiigt 
merben mirb.

Lem berg ant 2 Suit 1881.
(5428) O g l o s a e i i i e .

L. 5752. P . daje się d) publicznej w ia -) 
domośei, iż w celu obsadzania hurtownej . 
sprzedaży tytoniu w Krośnie, z którą połą- > 
czona jest także sprzedaż znaczków stemplo- i 
«-ych blankietów wekslowych i stem-1 
plowanych, począwszy od 5 zł. na dół, . 
rozpisuje się konkureneyę przsz podanie ; 
pisemnych ofert, które zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 340 zł. wniesione 
być mają najpóźniej do dnia 22 sier­
pnia 1881 pierwszej godziny po południu 
na ręce ca zelaika c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu w Sanoku.

Obrót w ©ateryał&ch tytuniowych wy­
nosił w roku 1880
w materyałaeh tytoniowych 28.158 zł. 12 ct 
w s t e m p l a c h ........................ 5.805 zł. 35 ct.

Dotychczasowy hurtownik pobierał 21/t 
prc. tylko od sprzedaży materyałów tyto­
niowych, ed sprzedaży zaś znaczków stem  
płowych i blankietów wekslowych nia miał 
żadnej prowizyi.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Sanoku

i u wszystkich nadzorów c. k. straży skar­
bowej Sanockiego powiatu.

0. k. powiatowa Dyrekeya skarbu
Sanok dnia 24 lipca 1881.

(5415) O g ł o s z e n i e .
L. 5477. Dochodź nia celem założenia 

księgi gruntowej dla gminy Głuchów zostaną 
dnia 8 sierpnia 1881 o g. dżinie lOtej rano 
w kanctlaryi c. k. komisji hipotecznej 
w Łańcucie rozpoczęte.

Kto mc, interes pra» ny w zbadaniu 
stosunków poziadania, może się zgłosić 
i przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw uzna za potrzebne.

Łańcut 23 lipea *1881.
(5414) O g ł o s z e n i e .

L. 24. Arkusze posiadania wraz z do- 
tyeząeemi aktami, odnoszące się do zalożonia 
księgi gruntowej dla gminy Wołowiec w 
kancelsryi kom isji hipotecznej przejrzeć 
można.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ta­
kowych można wnosić do dnia 3 sierpnia 
1881, na którym dniu w razie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
będą. Gorlice 26 lipca 1881.
(5409) O g ł o s z e n i e .

L. 4156. Komisja hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Tyśmienicy zawiadamia, 
iż dnia 8 sierpnia 1881 o 9 godzinie rano 
najprzód w sądzie a następnie na miejscu 
rozpocznie dochodzenia przygotowawcze ma­
jące na celu założenie księgi gruntowej dla 
gminy Stryhańee.

0  ezem się strony interesowane z tym 
dodatkiem zawiadamia, iż każdy kto ma in 
teres prawny w zbadauiu stosunków posia­
dania w tej gminie może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia iub obro­
ny swych praw za stosowne uzna.

O k sąd powiatowy.
Tyśmienica 20 lipca 1881.

(5410 1—3) E  d  y  k  t  
, L. 11444. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że:

1 dla gmin katastralnych następujących:
Raniżów z kolonią Rsnisohau, w okręgu

sądu powiatowego w Sokołowie;
Dąbrowica z miejscowością Ślęzaki, 

Kacaki, Marki, Karolówka, Zawodziany, Po­
ręby, Borek i Zajazie w okręgu sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu;

Mostki w okręgu sądu powiatowego 
w Skrym  Sączu;

Bachowice w okręgu Sądu powiatowego 
w Wadowicach;

Wola Żyrakowska, Kawęczyn w okręgu 
sądu powiatowego w Dębicy ;

Trześnia w okręgu sądu powiatowego 
w M ielcu;

Jaworzno w okręgu sądu powiatowego 
; w Chrzanowie;

Rybteń, Popardowa w okręgu sądu po­
wiatowego miejsko delegowanego w Nowym  

.Sączu;
j , O krajnik w okręgu sądu powiatowego 
‘ w Ślem ieniu;

Podgórska wola w okręgu sądu powia- 
towego miejsko delegowanego w Tarnowie;

Zakliczyn w okręgu sądu powiatowego 
; w Wojniczu;

Glinik polski w okręgu sądu powiato­
wego w Jaśle;

Mrowia w okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie;

Miasto Bochnia w okręgu sądu powiu 
towego w B ehni;

Pałkowa w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach; iż

II dia następujących posiadłości czyli 
majętności tabularnych (dworskich) w okręgu 
sądu obwod.wego w Tarnowie; ł

Brzeziny średaie także podkcścielne 
zwane, Brzeziny dolne przyległcść do Brze­
zin średnich, Brzeziny górne także zasadnie 
i dalne zwane i Brzeziny górne w gminie 
katastralnej Brzeziny w okręgu sądu powia­
towego w Ropczycach; połażonych otwarto 
nowe księgi gruntowe, i że termin wyzna­
czony pierwszym edyktem z dnia 26 lutego 
1880 1. 2150 do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nionemi księgami gruntowemi objętych, 
z dniem 31 maja 1881, dalej nowe wykazy 
tabularne, względem których termin wyzna 
czony pierwszym edyktem z dnia 20 “maja 
1879 1. 3966 do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości wym ie­
nionymi wykazami tabularnymi objętych, 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy, 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach względnie wykazach tabularnych usku­
tecznionego, w sprawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, aż^by swe zarzuty w 

: czasokresie do dnia 30 kwietnia 1882 włącz­
nie, w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu leży dotycząca gm iaa katastralna 
a co do wykazów tabularnych w sądzie obwo­
dowym w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przy ^m , iż termin po­
wyższy nie może być i przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 6 lipca 1881.



(5-308 3— 0) 0'bw f© $sezen .i« .
L. 478-3. W tutejszym e. k. Sądzie po­

wiatowym w Stryju odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności i 27 wedl® Faso. I ark. 
hip. 22 n. 1 h&or. Fedora Ohomyn własnej 
na rzecz Grzegorza Wi iarskis gi> pfco. 165 zł 
w. a. z pn. w trzech terminach dnia 4 sier­
pnia 1881, dnis 15 wrześnie 1881 i dnia 
20 październik* 1881 o godzinie 10 rano.

O ens wywołania 1575 zł., zakład 158 
zł w. a.

Bliższe warunki można z tusądowej 
r-gistraturze przejrzeć.

Stryj dnia 8 maja 1881.
(5321 3— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 2933 Wieśniacy z Czernicy Jaśko 
i Fotyma małż. Haniecy uznani e> .notraw- 
eami. Ich kurator Iwan Łumikowski z

P r j j e w y b o j m e  ‘“W Ę fc

przez „Su8s” sprowadzane YSl II fi ni i* n n f tln lrn  mieszka;ąea od lat przeszło
UOOklM fO M I
l i  i obiecuje macierzyńską opiekę nad niemi.

Zdrowe mieszkanie i wikt, nauki pod dozorem 
egzaminowanej i pedagogicznie wykształconej osoby.

© M ń s J k i e
Bliżs/.ej wiadomości udzieli Dr. E . T ill 

! adwokat w e  I .w o w s e  ul. Jagiellońska 1. 2.

l O O  w z d o l n t a n y c h

(5260 3—3)

m ianow icie: 1(j9n,a..za 1/a kilo
Nr. 1. T t t s z n .  żółtokwiatowa aromat 
Nr. §. Jim tojcasaM i.białokwiatowa arom. 
Nr. 3- JN a u d z y  n*. czarna aromatyczna . 
Nr, Ł  Ś o n e h o n g ,  - mało narkot. . . 
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .
Nr. 6. W y s te w f e i  z herbaty ....................
Nr. 7. „ % najlepszych herbat .

zł. 4-4C 
zł. 3-60 
zl 3 - 
zŁ 2S0 
zŁ 1'80 
zł. 1-20 
zł. 1-50

K a n d y d a t  n o t a r y a l n y

d o  r o b ó t
z i e m n y c h

znajdzie stało zatrudnienie przy budowie gościńca 
W i r ó w c e  (Wirrwitz) H t n r a > 8 c h l i e s a  (Ait- 
Seliliesa) w obwodzie Wrocławskim. Dzienna zapłata 
 1 6  i  1 7  s r .  g r ._______  (5429)

w p e t e
^ w i « ż o  z  d r z e w a  z r y w a n e

: z egzaminem notaryalnym, mający kilkuletnią prak- 
; tykę adwokacką i notaryalna, obznajomiony z pro­

wadzeniem spraw spornych, $ 0 "  p o s z u k u j e  
o d p o w i e d n i e j  p o s a d y .

Bliższych wiadomości udzieli D r. Ju lian  Ruczka 
adwokat krajowy w  J a r o s ł a w i u .  (5399 1—3)

Czernicy
O. k. sąd powiatowy

Brody 15 czerwca 1881.
(5293 3— 3) E  d  j  fe t ,

L. 8098. Samborski ąd obwodowy czy 
ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Karoliny Pezdańskiej w k<7ocie 525 zł. w. 
a. z pa. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 6 października 1881 i dnia 10 listopada 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano I 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności pod lk. 52, 53 i 56 st. i 
77 78 now. w Samborze w dzielnicy Prze [ 
myskiej położonej, wedle dom Casl II psg. i 
341 n. 7 haer. dłużnika Karola Negrusza i 
własnej, protokołem de praes. 7 maja 1878 
1. 7247 przymusowo ocenionej p d następu-: 
jąeemi warunkami: I

1 Jako cena wywołania ustan&sia się 
ce.na szacunkowa 9120 zł. 10 ct. w. a.

2 Zakłtd wynosi 10% ceny wywołania. j
3. Realność ta będzie na powyższych i 

dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania najwięcej ofiarującemu sprzedaną. ; 
Gdyby jednak na żadnym z tych terminów 1 
ceny szacunkowej uzyskać wie można, na- ; 
tenczas ustanawia się. celem ułożofeia w a - ' 
runji&w lżejszych, sow y termin na dzień 24 
listopada 1881 o godzinie 10 ;ano, na któ- j 
ry się wierzycieli hipotecznych z tym do- i 
datkiem wzywa, iż niejawiący się jako przy- j 
stępujący do wniosków jawiących się uws,- ! 
żani będą.

4. Resztę warunków przejrzeć można 
w ts. registraturze.

O tem uwiadamia się obie strony, gm i­
nę miasta Sambora, Józefa Kowalskiego, c. 
k. Prokurttoryę skarbu, c. k. główny Urząd 
podatkowy w Samborze i wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby prawo 
zastawu na powyższej realności po dniu 29 
maja 1881 uzyskali, lub którjrnby niniejsza 
uchwała, albo wcale nie, albo Dż w; należy­
tym czasie doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego dla nich kuratora adw. Dr. 
Ehrlieha z zastępstwem sdw. Dr. Witza i 
przez edykta,

Sambor dnia 30 czerwca 1881.

Kawa

St. Markiewicza
po tanich starych eenaeh, (8114 40- 

n a j t a n i e ]  w h a n d l u

Netto 42/10 kio. Moreli opakowanych, franco zł. 2-— 
„ 42/10 „ Bryndzy świeżej, „ zł. 2.75

wysyła codziennie

Tomasz Gurowicz
R o n i g s g a s s e  N r .  11 B u d a p e s t .

(5243 4—5)

,.*!. » e e o o e e e «  ł e e o e t K a o o a e o o e e o e e e e a t

KANTOR W Y M I A 1 Y
O tw arcie 10 lipca  1881. J M c. k . uprzytt . g a lic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

6°|o LISTA HIPOTECZNE,
jako też

5°J0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług prawa z dnia i lipca 1868 (Dz- p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 1? grudnia 1871 r. mogą. być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya są w tymże kantorze do nabycia.
s i ęW s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z p r o w i n c j i  w y k o s s is ją  

W  k n r s i t  d z i e n n y m ,  b e *  d o l i c z e n i a  p r o w i z y l .
b e z z w ł o c z n i e  p o

(4768 9 -? )

F a b i y k a  f i r m y

JL . I  €)• l H a r d i  3 t n t h
BłS u a  cS_-’w s>-®

u rzą d z iła  s k ła d

pieców kaflowych
we Ł W O W l ©  (4684 14-20) 

ulica Akademicka liczba 3.

Doniesienia prywatne,

OGŁOSZENIE,
ważne dla panów emerytów 

i pensyonistów.
W  m ieście B o l e c h o w i e . zna-

O O O O O O G O O O O O O O O O

ki ZEMATTZ
K rólestwa Galicy! i Lo- 

dom eryi z W ielkiem
K sięstw . Kraków skiem  

2?o i k

nem  z sw ego  położenia m alow niczego, 
nadzwyczaj zdrowego, obfitującego w  
doskonalą wodę, rzeczne górskie ką-

tanie drzewo opałowe

1 8 8 1

a *

nabyć można po cenie e Ł  e t  
w E k sp ed ycji 

,, G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J .  “ 
Zamiejscowi, zechcą przesłać &

TT# e t ,  z których przypada 10 
na opakowanie i list frachtowy.
KSgf' p rzesyłam y ty lh o  za

uiBxex«iii«iRi amłeiytoflc* k gdjry. 
5Ka pobran iem  nalesŁytośei wie 

Szeswaftyzsm* ,

jLSf

pieie, solankę, 
i budulcowe i wszelkie dogodności, 
zostaje w m iesiącu października 1881 
opróżnionych kilkanaście bardzo schlu­
dnych a tanich pom ieszkać z ogród­
kami i ogrodami, r. to z powodu prze- 

; niesienia siedziby krajowej c. k. D y- 
| rekcyi lasów7 i domen ztąd do Lw ow a.

W m iejscu jest sąd powiatowy, 
j urząd pocztow y, staeya kolejowa, sta- 
j  cya telegraficzna, czteroklasowa szkoła  
jrnęika i osobna żeńska, parafia rzym- 
j sko-katolicka, greoko-katolieka iew a n -  
1 giejicka, dobra restauracja z bilardem  
, i kręgielnią. Miasto jest zresztą dobrze 
, ośw ietlone wieczorami, czystością się  
| zalecające, w znacznej części bruko- 
i wane , w Srotoary zaopatrzone.

Masristrst Bolechów 27 lipca. 1881.
(5439 1 -3 )

!!!T rzy wielkie medale zasługi i liut pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P i l i  j>- 
t o u  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują. pierwotną barn?, L e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

W  A  JL  3E MT OD I  MT
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwócli tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

togo środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  f l a k o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł ,  6 0  c t ,

W ody a t e ń i k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  c t .
łupieży,

N I G f R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ie g i , o p a l e n i c  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b i a n e ,

delikatność, i przejrzystość. C e n a  3  z ł .
nadaje twarzy białość,

W O D A  F 1 J O Ł K O  W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 z ł .

3J . A  O W O L I N A
j  jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  

staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g u o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł .  5 0  c t .

WODA L I L JO W A
|l Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
!| Jaw lnem użyciu zupełnie nikną. C e n a  1 z ł . .  5 0  c t .

nadaji.
O r i e n t a l i n a  c z y l i  l * u d r  w  p ł y n i e

twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
ją i konserwuje. Cena 1 złr.

Piran SmiĄ&EęGY BIAŁY
Chcąc wielostrounym żądaniom P. T . gospodarzy większych i mniejszycu posiadłości jako 

też przemysłowców zadość uczynić, nrządziiem tu w  T a r n ó p a l u  przy ulicy Miknli nieckiej

pi; jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmeiycsnpj, nie zawiera bowiem w swyin składzie ani bizmutu 
f^j ani odo win, ani toż żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 

yJega do twarzy, nadaje śliczną, Maturalną i_bardzo przyjemną białość i delikatność.(|$| Jemnie przyj
Cena imrtełlta 1 z łr .

wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye

maszyn iirofTd i f  fiSid, oraz wszeiricii aarztozi roliicffcŁ
w którym

s ni
l. 9 UliJ bil,

podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, 
wodociągów, w aterklozetów , pomp

P U D K  K S I Ą Ż Ę C Y
c ie l iś io - rA lk o w y  i c i e l i s to - k ó K a w .y  p o  1 z ł r .  3 0  c t .

gorzelń, tartaków , brow arów , 
sikaw ek f  wielu ‘innych robót w zak res mechaniki oraz fab ry cz­

nego ś lu sa rs tw a  i kow alstw a wchodzących.
Sprowadziwszy specyainie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien­

nością mój zakład P. T. interesentom polecić.
‘ Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom lokoinobil, młoearń, 

młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub ezęś i tychże do naprawy o mii kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dia uskutecznienia 
mniejszych reparacyj na mieissu po najumiarkowańszyeh cenach. (4748 8—6)

p.<» ™ » « t n '  g o C H A l I E W I C K

Powyżej wymienionych artykułów7 nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kojffiruika 
pod I. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice I r 20, także u Steehera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tarno; olu i n Karzykiewicza w Podhalach.

1 o s Ws.-;

J. IHNATOWICZ
m » g i» ter  farm . i  ehena#łf N ątloiw .

(1527 25— ?)

R R E M  © K l Y K S T A Ł J ł i r  B I A Ł Y  
cielisto-rdżowy d ia blondynek i eieiisto-żóttaw y d la  szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe . dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną — (Jena 1 złr. 20 et.

ijqjy y o[ldi8vr
m '■? ‘O ®trl9r4tc<


